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Z RAJDU AWJ0NETEK
KONKURS NA NAJMNIEJSZE ZUŻYCIE BENZYNY.

B e r l i n ,  4 sierpnia. — W nie­
dzielę o godz. 16-ej do 19.30 od­
bywał się na lotnisku w Staaken
konkurs na najmniejsze zużycie 
benzyny przez awionetki, biorące 
udział w  tegorocznym międzynaro 
dowym raidzie.

Próba ta polegała na tern, że 
uczestnicy raidu musieli przele­
cieć trasę długości 300 kim.

Pierwsze samoloty, które wy­
startow ały do tej próby o godz, 
16-ej, skończyły przelot w  kil­
kanaście minut po godz. 18.ej. 
Ostatni lotnicy, którzy startow ali 
około godz. 17-ej wracali około 
godz. 19.30.

Zadaniem lotników było do­
branie do lotu takiej stosunkowo 
niewielkiej szybkości, ażeby dla 
pełnego przebycia 300 kim. trasy 
zużyć minimalną ilość benzyny. 
Przed lotem benzyna była rozda­
na w określonych ilościach przez 
komisję sportow ą poszczególnym 
uczestnikom konkursu techniczne­
go, poczem lot odbył się z za­
plombowanemu zbiornikami.

KSIĄŻE WALJI
Odwiedzi Argentynę

B u e n o s  A i r e s ,  dnia 4
sierpnia. Am basador Wielkiej 
Brytanji w Argentynie zaw iado­
mił prezydenta republiki lrigoyen’ 
a, że przy okazji brytyjskiej w y­
staw y przemysłowej, jaka zorga­
nizowana będzie w Buenos Ai-

Po skończeniu próby benzyna 
była spuszczona ze zbiorników i 
odmierzona znowu przez kom isję  
sportową. Przeliczenie punktów 
nastąpi dopiero w dniu ju trze j­
szym.

W  dzisiejszym konkursie tech­
nicznym wzięło udział 34 uczestni 
ków raidu awionetek z czego 5-u 
polaków, a mianowicie awionetki: 
Płonczyńskiego, Gedgowda, Ba­
jana, Babińskiego i W ięckowskie­
go. W hangarach pozostały m a­
szyny D7, S2 i S 1 oraz poza kon­
kursowe maszyny polskie 0 5  
(D udziński) i P5 Muślewski. — 
Pol. Aj. Tel.

DZIEŃ POLITYCZNY
POLSKI KANDYDAT  

DO NAGRODY NOBLA.
Dzieła znanego uczonego pol­

skiego prof. Tadeusza Zielińskie­
go ukazać się m ają niebawem w 
języku szwedzkim. Ma to poważ­
ne znaczenie, wobec możliwości 
postawienia kandydatury prof. Zie 
lińskiego do tegorocznej nagrody 
fundacji Nobla.

SPRAWIEDLIWOŚĆ NIEMIECKA
KOMPROMITUJĄCY WYROK

ULEN UGODOWO Z A ŁA TW IA  
SPÓ R Z M IASTAM I.

Przedstawiciele amerykańskiej 
firmy Ulen podjęli pertraktacje z 
m agistratam i miast, w k tó ry ch ! 
Ulen Co, przeprowadzało inwesty 
cje dla ugodowego załatwienia 
pretensyj tych miast. Ulen gotów 
jest wypłacić samorządom odszko 

dowania.

wystawy, 
zwiedzał do

res w r. 1931, odwiedzi Argenty­
nę książę W alji. —  Pol. Aj. Tel.

Na wystawie poznańskiej
min. Kwiatkowski i min. Matousek

, W  niedziele rano przyjechał 
do Poznania p. m inister Przemy­
ślu i Handlu inż. Kwiatkowski. 
Po przywitaniu na dworcu oraz 
po śniadaniu udat się p. minister 
Kwiatkowski na teren 
którą szczegółowo 
godz. 14-ej.

Około godz. 19-ej przybył do 
Poznania samochodem przez W ro 
ctaw i Rawicz czechosłowacki mi 
nister Handlu p. M atousek. W  Po­
znaniu min. M atousek zaraz po 
przyjeździe złożył wizytę p. mi­
nistrowi Kwiatkowskiemu, który 
rewizydował gościa w Bazarze.

,W ieczorem odbył się obiad. Noc­
nym pociągiem odjechał p. rriin. 
Kwiatkowski na dłuższy w ypo­
czynek nad polskie morze. Mini­
ster M atousek zaś pozostanie w 
Poznaniu przez poniedziałek.

SPOTKANIE DOSTOJNIKÓW
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO I MIN. EYNAC

Onegdaj, dnia 3-go sierpnia 
godz. 12-ej w południe przybył 
do W ilna francuski min. Lotnic­
twa Laurent Eynac, polskim samo 
lotem. Na lotnisku p. min. pow i­
tali wojewoda Raczkiewicz, prezy 
dent W ilna Folejewski, reprezen­
tanci woskowmści, prasy, władz, 
i in. Min. Eynac zatrzym ał się w 
parterow ych apartam entach pała­
cu wojewody.

Niemal równocześnie z przylo 
tern francuskiego m inistra Lotnic­
twa przybył samochodem z Piki-

Lot przez Atlantyk
Samolot strzaskany

H a r b o u r g r e c e ,  dnia 4 
sierpnia (Nowa Ziem ia). Gdy lot­
nik M ears miał właśnie startow ać 
do swego lotu transatlantyckiego 
i gdy samolot jego toczył się na 
placu lotniskowym ze znaeżną 
szybkością, naskutek pewnego 
uszkodzenia w aparacie oraz p ęk ­
nięcia opony, sam olot ze znaczną 
siłą w padł na grupę drzew.

Naskutek silnego uderzenia 
samolot został zdruzgotany. N a ­
tom iast lotnik Mears, jego tow a­
rzysz podróży oraz tow arzyszący 
im pies wyszli z katastrofy bez 
szwanku. Pol. Aj. Tel.

liszek do W ilna Marsz. Piłsudski 
i zamieszka! w górnych salonach 
pałacu reprezentacyjnego. -W  
pól godziny później Marsz. Pił­
sudski przyjął u siebie francuskie 
go m inistra i spędził z nim trzy 
kw adranse na ożywionej rozmo­
wie.

O godz. 13.30 wojew oda Racz 
kiewicz podejm ował śniadaniem 
Marsz. Piłsudskiego i min. Euna- 
ca wraz z gen. Denain pułk. R ay­
skim oraz ppłł. Beckiem. Po śnia 
daniu min. Eynac odleciał.

P. Marsz. Piłsudski odjechał 
niebawem samochodem do Piki- 
liszek.

B e r l i n ,  dnia 4 sierpnia. W ia­
domość, jaka nadeszła dzisiaj z 
Paryża o tern, iż francuski deputo­
wany Ybernogaray zamierza 
wnieść interpelację w sprawie 
skazania sportow ca francuskiego 
Cuvoliera przez rząd niemiecki 
na 4 miesiące więzienia, wyw o­
łała w tutejszych kołach politycz 
nych wielkie wrażenie.

Cuvolier wraz z innymi fran­
cuzami przybył w pierwszych 
dniach lipca do Niemiec celem 
wzięcia udziału w zawodach pły­
wackich w Zeitz. Dnia 7 lipca 
Cuvolier oraz jeden z jego tow a­
rzyszy poznali na zabawie tanecz­
nej dwie kobiety, które następnie 
odprowadzili do domu. Po drodze 
przyszło wówczas do starcia mię­
dzy francuzami i nacjonalistami 
niemieckimi. W  bójce, jaka się 
wywiązała, niemiec nazwiskiem 
Schródor otrzymał nożem w 
twarz. 0  czyn ten posądzano 
Cuvoliera.

Na rozprawie Cuvolier udo­
wodnił, iż nie miał żadnego noża 
przy sobie i że w chwili wypadku 
nie znajdow ał się w pobliżu 
Schródera. • Pozatem najważniej 
si świadkowie nie byli w proce­
sie przesłuchani. Pomimo to sąd 
oparł się na oświadczeniu Schrd- 
dera i skazał Cuvoliera na 4 mie­
siące więzienia. Cuvolier odwołał 
się do drugiej instalacji.

Powtórny proces odbył się w 
Naumburgu.

Po przedłożeniu wszelkich

dowodów, które wskazywały ja ­
sno niewinność CuvoŃera sąd 
zatw ierdził wyrok, wydany w 
pierwszej instalacji, skazując 
francuza na 4 miesiące więzienia, 
pomimo, że prokurator zapropo­
nował formalne ukaranie w po­
staci grzywny w wysokości 300 
mk. —  Pol. Aj. Tel.

P re te n s je
Nauczyciel niemiecki chce praco­
wać tylko w b. zaborze prwakhu.

B e r 1 i n, 4 sierpnia (teł). —  
Prasa niemiecka podnosi alarm z 
powodu przeniesienia jednego z 
nauczycieli niemieckiej szkoły 
mniejszościowej nazwtskien* Tern 
plin z Torunia do b. Kongresówki. 
Ponieważ nie mógł się on do»to#o 
wać do zmienionych warunków w 
nowej miejscowości, musiał zr»- 
zygnować ze służby państwowej. 
Z tego powodu odebrano mu pra 
wo nauczania, tak, że choć jest 
polskim obywatelem nie meże wy 
konywać swego zawodu i m*si 

do Niemiec.

Włochy a Sowiety
. Zakupy sowieckie w e W łoszech .

R z y m ,  4 sierpnia. —  W  
związku z podpisaniem  umowy 
pomiędzy rządam i włoskim i s o ­
wieckim, mającej na celu pow ięk­
szenie zakupów włoskich produk­
tów przem ysłowych przez rząd 
sowiecki, Mussolini przyjął dziś 
wieczorem w  pałacu Weneckim 
zastępcę kom isarza ludowego dla 
spraw  handlu wewnętrznego 
zewnętrznego Z. S. R. R. Lubimo 
wa. Rozmowa była długa i ser­
deczna.

Uniezależnienie się
Reforma agrarna na ziemiach 

Wielkiej Brytanji
L o n d y n ,  3 sierpnia, (tel.). — 

Angielski iMnister Skarbu, Snow-

„W aika1’ 
z Gdańskiem

Alemorjał gdańskiej izby handlo­
wej do komisarza Ligi Narodów

G d a ń s k, 4 sierpnia (te i). - -  
Gdańska Izba Handlowo - P rze­
mysłowa uchw aliła rezolucję dc 
komisarza Ligi Narodów, popie­
rającą w ystąpienie senatu gdań­
skiego przeciwko Gdyni. W  uch 
wale tej zaznaczono, że por 
gdański odpowiada wszystkirr 
wymaganiom i nie jest przez Pol-

den, ogłosił w zastępstwie prem- w należyty sposób wykorzy-

Strajk generalny
Obejmie 1 0 0 .0 0 0  robotników
L i l l e ,  4 sierpnia. — Robotni­

cze  syndykaty teKstyme OMeguw 
Roubaix i Fourcoing uchwaliły 
rozpocząć od poniedziałku, dnia 
,4-go sierpnia, strajk generalny. 
D ecyzja ta dotyczy zakładów, za­
trudniających ogółem 100 tysięcy 
robotników. Pol. Aj. Teł.

Czeskie komentarze
o p re tensjach  niem ieckich.

P r a g a  , 4 sierpnia. „Narodni 
L isty” cytują głosy szeregu pism 
polskich na tem at ofenzywy Nie­
miec przeciwko Polsce w kwestii 
zachodnich jej granic i stw ierdza­
ją, że opinja polska ma zupełnie 
w ystarczające dane do jaknajener 
giczniejszego występowania prze­
ciwko propagandzie niemieckiej.
Która po opróżneniu Nadrenji ir  
w aża, iż ma w olne ręce do roz­
wijania akcji na terenie m ięd zy­
narodow ym  w  spraw ie rew izji gra  
nic wschodnich.

Pismo podkreśla. . że Polska | n,ce ' wcszfy na terytorjum  Persji, 
jest jednak zupełnie jednomyślna 1 ~  Ąk
w swych poglądach na kwestię I . .
nienaruszalności granic i bez ^  
względu na różnice zapatryw ań 
politycznych cały naród nieza­
chwianie , bronić będzie każdej
piędzi ziemi ojczystej. — Roi Ai 
Teł.

SPOKÓJ W PERSJI
Bandy Kurdów wyniszczane

A n k a r a ,  4 sierpnia. —  W 
zwiąku z pewnemi informacjami 
rozmaitych dzienników zagranicz­
nych Anatolijska Agencja T ele­
graf. na zasadzie informacji z mia 
rodajnych źródeł stw ierdza, że ( 
uzbrojenie bandy, które w targnęły 

z Iraku i Persji na terytorjum  tu­
reckie, zostały przeważnie znisz­
czone. Resztki ich zaś wycofały 
się poza granice. Pozatem Agen­
cja Anatolijska zaprzecza, jakoby 
wojska tureckie przekroczyły gra-

jera plan angielskiej polityki ag 
rarnej, zmierzający w ogólnych 
zarysach do podniesienia kultury 
rolnej złem Wielkiej Brytanji.

Zgodnie z tym planem Mini­
ster Rolnictwa otrzyma dalego 
idące pełnomocnictwa dla obdzie 
lenia ziemią drobnych osadników 
i bezrobotnych. Planuje się rów­
nież utworzenie specjalnego zwią 

_zku, któryby dostarczał wielkie­
mu rolnictwu najlepsze maszyny 
i najnowsze urządzenia dla go­
spodarstw rolnych, tak, by mogły 
one służyć za wzór kultury rol­
nej. Wkońcu przewidziane jest 
również zużytkowanie leżących 
dotąd odłogiem terenów, tak,, by 
mogły zostać one przywrócone 
rolnictwu.

Wezwanie TanJieu
O jedność Francuzów

B e 1 f o r t, dnia 4 sierpnia.— 
Przem awiając na zjeździe straży 
pożarnych w Rougemont i zw ra­
cając się do delegacji alzackich, 
Tardieu dał wyraz swemu prze­
świadczeniu, że drobne chmury 
nieporozumienia, chwilowo zacie­
mniające horyzonty polityczne w 
Alzacji, niebawem zostaną rozpro 

i szone i że cała miejscowa ludność 
l ulegnie zupełnej asymilacji.

stany, gdyż w odległości 15 kilo­
metrów wybudowano port konkt 
rencyjny, Gdynię.

W praw dzie obrót towarów  w 
porcie jest większy niż przed woj 
ną, jednakże są to towary mało- 
w artościow e i obrót niemi w yka­
zuje w porównaniu z czasem 
przedwojennym naw et zmniejszę 
nie. W ostatnich czasach w sku­
tek konkurencji Gdyni daje się na 
wet zauważyć zmniejszenie ogó'.- 
nych obrotów.

Rezolucja kończy się ostrym 
protestem przeciwko tw ierdze­
niom, jakoby kupiectwo Gdańska 
nie dostosowało się do zmienio­
nych waruków. We wszystkich 
gałęziach kupiectwo to wykazali 
inicjatywę, popierając polski ha,- 
del i bilans płatniczy G dański 
bankowość pozostaje w kontakek 
z polskienr życiem gospoda«rzem 
i jest dziś w niem ważnym czyn­
nikiem. Osłabienie najw ażniej­
szych przedwojennych gałęzi go­
spodarki gdańskiej spowodowane 
jest przez połskie zarządzenia. 
Kupiectwo gdańskie ma prawo cfo 
magać się, aby zapewnioną mc. 
była możność życia i aby woła 
traktatu wersalskiego była wypeł 
niona. Dla kupiectwa gdańskie­
go niema możności życiowych 
bez pełnego wykcwraystauia portu 

tp rze i polski* zaptecza.



O s o b l i w i  o b r o ń c y  K o ś c i o ł a
Z PRAK TYK  PUBLIC* S T ) CINiYCH „KURJERA PORANNEGO".

Przed paru  dniami warszaw ­
ski „Kurjer Poranny*’ wystąpił 
z długim artykułem  naczelnym p 
t. „Męczeństwo polskiego ducho­
wieństwa w imperjum Sowiec- 
kiem*’. Podając wiadomość z Miń 
ska o nowych aresztowaniach 
księży polskich na Białorusi, pis­
mo p. Fryzego z oburzeniem pod 
kreślą, że opinja polska nie chce. 
jakoby, interesować się m artyro­
logią duchowieństwa katolickiego 
w Rosji Sowieckiej i ujawnia 
„dziwne stępienie wrażliwości", 
tembardziej zdumiewające

w naszych sferach po­
litycznych. które wywiesiły spra­
wę katolicyzmu i Kościoła, jaKo 
sztandar bojowy w państwie, w 
którem ani katolicyzmowi, ani 
Kościołowi nie dzieje się krzyw ­
da".

Pow tórzyw szy stara niepraw­
dę, jakoby akcja Papieża, ogło­
szona na dzień 19 marca została 
„tak dziwnie zlekceważoną S nas 
nawet przez stery kościelne" — 
„Kurjer Poranny" podaje uslc, y 
z artykułu Msgra UTIerhigny‘egó 
zamieszczonego d. 'ó lipca w 
, Revue des deus m ondes’ p. t. 

Czy prześladow ane religijne 
trwa w Rosji?*’ i zarzuca, że arty 
kuł ten dzienniki „które wzięły w 
Polsce w swój monopol katoli­
cyzm jako narzędzie ao klerykai- 
nej demagogii wyborczej*’ — po­
minęły czy też wręcz zataiły, 
chociaż prawdę mówiąc, dla czy 
telnika polskiego artykuł ks. Bis­
kupa D‘Herb’gny ego nie zawiera 
nowych, dotąd nieznanych, szcze­
gółów.

Słowem, „Kur. Poranny*’ wy 
stąpił jako obrońca katolicyzmu 
prześladowaniego w Rosji, jako 
„sprawiedliwy*’, zrzucający m as­
kę obłudy z „klerykalnej demago 
gji” w Polsce...

Ale... timeo Danaos et dona 
ferentes. Cóż to za obrońca kato 
heyzmu? Ano, to samo pismo, 
na którego łamach oopisuje się 
p. Boy - Żeleński, wielki zwolen­
nik niedozwolonych operacyj le­
karskich, rozwodów j  wszelkiej 
swobody w dziedzinie spraw dy 
skrętnych. Pismo, znane ze swej 
niechęci do_ Kościoła Katohckiegr, 
popierające wszelkie antykatol c- 
kie kierunki i wystąpienia. Pismo, 
W ktorem znalazła przytułek p. 
lehanna Welopolska, nawet w 
tvm samym numerze, oburzająca 
się, że sąd polski miał odwagę 
.wydać wyrok ^skazujący kogoś 
za bluźmerstwo. Pismo, głośne 
źv ,śn  nej pretensji, iż duchi-

ECHA PRASY PRO WINCiGKALNEJ
W AKACJE POLITYCZNE.
„G ł N a r o J u” p isze,1 

że poza falą rocznic, które prze 
ładowywują lato tegorocznei

w

i w łasne Informacje. Nasze pi- znajdowały u nas odpowiedniego
smo niedawno ogłosiło naprz. dla siebie gruntu. A nigdy prze-j fa^ b u tjjp  wojny światowej, bit 
w strząsające szczegóły o prze- i cież „R u r. P o  r.“ nie w ystępo- 
sladowaniu katolickich księży poi w ał przeciwko tendencjom prze- 
skich na Ukrainie, pow tórzone; ciwreligijnym, szerzonym  naprz. 
następnie przez cały szereg dzień przez radykalny odłam nauczy-

y pod W arszawą i t. d.) — wła 
''gciwie panuje senny nastrój w a­

kacyjny:

mków. -
Ale i sam „ K u r j e r  P o r a n ­

ił y “ przyznaje, że pomoc nasza 
prześladowanym  w obecnych 
warunkach niewiele, niestety, 
m oże..

O cóż więc chodzi „ K u r i e ­
r o w i  P o r a n e m  u“? Najwi- 
doczniej o porachunki z obozem 
opozycji o nowy powód do 
wałkowania kwestji wschodniej, j 
osłabiającego energję narodową 
na Zachodzie

Gdyby wiecznie radykalizują-! 
cemu pismu p. Fryzego istotnie i 
chodziło o obronę katolicyzmu, 
prześladowanego przez bolsze-

cielstwa. Nigdy nie potępiał sek­
ciarstw a, jawnie podkopującego 
Kościół w interesie czynników 
w yrotow ych. Sam zaś „ K u r j e r  
P o r-.‘J czynił w szystko co mógł, 
by podważyć fundamenty ustroju 
chrześcijańskiego —  rodzinę...

Dlatego też — artykuł „K u r. 
P  o r.“ zakwalifikować musimy 
jaKo radykalistyczne usiłowania j  
wplątania religji do spraw  par- ■ 
tyjnego podwórka, jako próbę 
tej „demagogji w yborczej11, któ­
rą sam tak piętnuje. Widocznie 
jednak w ybory  sa nie za górami, 
skoro zaszła już potrzeba sposo­
bienia

Nie będziemy dyskutować  
nad czynam i rządu, bo ich nie 
ma, ani nad jego planami, bo 
tych nikt nie zna. M amy tylko  
iicźacte, że zbliżam y się do o- 
stainiego aktu sunący piei ira 
gikomedji: do wyborów. Może 
odbędą się one dopiero w zi­
mie, ale jesień będzie zapełnia 
na przygotowaniami. 
Konkluduje zaś, że dem okra­

cja

doradzali reformę podatkową. 
Ale o tej sprawie czynniki de 
cydujące milczą. Nad calem  
życiem  gospodarczem naszego  
obywatela zawisia ręka i pa­
pier egzekutora.

Na czoło najważniejszych  
zagadnień w ysunęły się „mat 
sze tzadrowe’’, „zjazdy legjono 
we", „dyskusje z  ły d a m i” a o 
sprawie podatkowej ani s ły ­
chać. Od czasu do czasu jakiś 
za strzyk  kam forow y w  formie 
śmiesznie małe] pożyczki —' 
ot tak, by płatnik nie wyciąg­
nął kopyt — a no~a tern „ra­
dosny w yścig” egzekutorów.

I
SENSACJA.

winna przygotow ać plan 
pracy na okres, który po sa­

nacji przyjdzie. Zadania są nie 
zmiernie trudne a termin bh  
ski...

ODZIE NIEMA W AK AC YJ?

wizm, to przedewszystkiem  dbać przez 
by musiał, by ziarna nienawiści znakiem kielni i m łota11, 
do Kościoła i Krzyża, przynoszo­
ne przez „w iatr od wschodu11 me

ł o w o P o m o r s k i e
„platformy katolickiej11 ■ wskazuje, że na jednym ocicmku 

,braci11, pieczętujących się nikt niema klopów , nikt nie wy-

L. P,.

D z*e fi p o l i t y c z n y

poczywa: to pubor podatków! I 
W szystk ich  egzekutorów — 

jak zanotowała prasa — ścią­
gnięto z  urlopów. Cały sziab 
ruszył na łowy. Rozpoczęto  
duszenie.
Jakież są. jakie mogą być 

efekiy tych „łowów”, gay laaj 
cały ledwie dyszy pod brzem ie­
niem kryzysu? O tem mówią licz

OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE. KORESPONDENCI ZAGRANIC7- by:
K redyty otw arte przez Min. 

Skarbu w ramach budżetu tego­
rocznego na miesiąc sierpień nie 
przekroczą 220 miljonow zł.

Ponieważ Ministerstwo i w  po­
przednich miesiącach _ni_e otwie­
rało urzędom państw ow ych" kre- 
dytów  w yższych od jednej dwu­
nastej sumy globalnej budżetu, 
rok bieżący przyniesie najpraw ­
dopodobniej pokaźne oszczędno­
ści.

PRZESŁUCH IW ANIE ŚW IA D ­
KÓW  PRZEZ KOMISJE 

SEJM OW A.
Nadzwyczajna komisja sejmo­

wa dla zbadania naaużyć p o p e ł-, podsekretarz stanu 
nionych przy budowie gmachów 
dyrekcji kolejowej w Chełmie 
w ezw ała na dzień 6 b. m. szereg 
świadków

Między innymi zeznania zło­
żyć mają: dyrektor departam en­
tu finansowego w  Min. Komuni­
kacji p. Uchniat i urzędnik Mini­
sterstw a inż. Szczygielski.

P. OUESNAY ODWIEDZI 
W A R SZA W Ę .

D yrektor międzynarodowego 
banku reparacyjnego, b. wicegu- 
bernator Banque de France, p. 
Piotr Ouesnay, który odbywa 
obecnie podróż po Europie w 
sprawach banku odwiedzić ma 
również W arszaw ę w  bieżącym 
miesiącu.

D yrektor Ouesnay odbędzie 
, m. in. konferencję z am erykań- 

wieństwo polskie modły /a  Rosję skini doradcą finansowym, p.
19 marca Dewey‘em. !

NI NA ZJEZDZIE RADOMSKIM  
Obrady IX Zjazdu Legjonów 

Wzbudziły^wielkie zainteresow a­
nie w śród korespondentów pism 
zagranicznych w W arszawie. 
Większa grupa korespondentów 
amerykańskich i francuskich uda 
się w  nadchodzącą niedzielę do 
Radomia.

W YJA ZD  MIN E YN A C A .
Francuski minister Lotnictwa 

p. Laurent Eynac odleciał dziś
0 godz. 8.30 przez Poznań do Pa 
ryża. Ministra żegnali na lohiis- 
ku minister Komunikacji Kńhn, 
am basador francuski p. Laroche 
na czele personelu ambasady,

w Minister­
stwie Komunikacji p. Czapski, 
szef departam entu lotnictwa w 
M inisterstwie Spraw W ojsko­
wych, płk. Rayski, w imienni Mi­
nisterstw a Spraw Zagranicznych 
radca ministerialny Przeździecki
1 Wojtkowski.

Ogłoszone w „Wiadomoś­
ciach S ta tystyczn .” taktyczne  
dochody i w ydatki państwa 
za czerwiec wyrażają się iv ry  
f racji przygnębiających. Do 
skarbu wpłynęło 21b rni!jonów 

1 złotych Wnbrr 232,3 rtdlj. W 
maju i wobec również ' 21?,5 
milj. zł. ty czerwcu 1929 roku.

Ten ubytek m iesięczny 76 
milionów zl. charakteryzuje  
rozmeę m iędzy rokiem ubie­
głym  a obecnym. Cały kw ar­
tał pierw szy przyniósł skarbo 
wi 683.326 tys. zł., co w stosun 
ku rocznym  dułoby 2.732 milj. 
zł., podczas gdy Izby Prawo­
dawcze i M inisterstwo Skarbu 
przewidziały 3.038 milj. zł. do­
chodu, czyli sumę o 300 milj 
w yższą!

„ S ł o w o  P o m o r s k i e 11 koń­
czy akcentami bardzo surowem i.

Przypom inam y, że w szy ­
scy trzej doradcy, k tó rzy  nas 
drogo kosztowali i kosztują,

nakazało nie w dzień 
b. r ,  lecz w najbliższą niedzielę, 

azgodnie zresztą z wolą Ojca św.
Coś tu jest widocznie nie w 

porządku.
Przedewszystkiem , nieprawdą 

jest. by opinja polska i prasa pol­
ska. prócz pism jawnie wrogich 
Kościołowi, nie zajmowały sie

O ZAKAZ W ERBO W AN IA DO 
LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ.
Polska Liga Obrony praw  Czło 

wieka i O byw atela zdecydow ała 
wystąpić do czynników m iaro­
dajnych w sprawie zaw arcia 
przez Polskę trak tatu  dotyczące­
go zakazu w erbowania Polaków

spraw ą prześladowanych w Ro d°  Cudzoz,emskiei-
§  katolików i chneścijan  Sy Z d o b n e  umowy nn.emozliwia- 

, . ay  iące zaciąg do Lęgu Cudzoziem-
% emu j, czine donosi o tem KAP., zaw arły  już Niemcy i Cze-

pozatem organy katolickie maja hosłowacja,

LOTNISKO TURYSTYCZNF
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA W  NOWYM TARGU

Staraniem wojewódzkiego ko- woda odczytał pismo gratulacyj- 
mitetu L O. P. P. oraz komitetu ne p. M inistra Komunikacji inż 
L. O. P. P. w  Nowym Targu od- Kiihna, przesłane do wojewodz- 
była się w niedzielę uroczystość kiego komitetu L. O P. P. z oka- 
otw arcia pierwszego lotniska tu- zji ukończenia budowanego lotni- 
rystycznego w  Polsce, założone- ska w  Nowym Targu.
go w  stolicy Podhala Następnie odbyły się popisy

Nowy Targ przybrał odświętna, p Q jkończenk  i0tu £
i  to  m  i o Cr A uHol/AronroMA

remu przypatryw ały  się wielkie 
tłumy okolicznej ludności góral­
skiej, nastąpiło rozdanie nagród

rągwiami o barw ach państw o­
wych. W uroczystości wzięli u- 
dzia* przedstawiciele w ładz rzą­
dowych, reprezentanci gmin . i 
miast Podhala, posłowie oraz 
oardzo liczne tłum y ludności gó­
ralskiej. P rzyby ły  również bar­
dzo licznie góralskie organizacje 
przysposobienia wojskowego.

O godz. 12-ej odbyła się na te-

uczestnikom zlotu awionetek, 
P ierw szą nagrodę zdobył kpt 
Salecki na Mothie 896 kim., dru­
gą Skórzewski na Mothie —  520 
kim., trzecią mjr. Makowski rów ­
nież na Mothie — 388 kim.

Po rozdaniu nagród odbyw ały 
renie lotniska Msza św. po łow a,1 się loty pasażerskie nad Tatram i, 
odprawiona przez ks. dr. Kara- Po południu rozgryw ały  się za­
bulę w asyście licznego k leru .! wody konne w pięciu kunkuren- 
Nabożeństwo zakończyło się o d - i da c h  oddziałów gruDy artylerji 
śpiewaniem hymnu „Beże. co ś ły / W arszaw ie, poczem rozdano 
Poiską 1 W zak&ówmmi p. wQt&- bfagMdy.

Z tegoż „ S ł o w a  P o m o r ­
s k i e g o 11 dowiadujemy się, ze

E tatyzm , mimo nierentow­
ności przedsiębiorstw państwo  
w ych szaleje. Podobno d yrek­
torzy departamentów noszą  
sie z  zamiarem stworzenia no 
wego monopolu monopolu pi­
wa.

Czyoy to miała być praw da? 

DO W CIPY M ONOPOLOW E.

Skorośm y zahaczyli o kwestje 
monopolowe, to przypomi.. imy, 
że prasa niezawisła przyw itała 
sarkazm em  pomysł Monopolu 
Spirytusow ego co do w prow a­
dzenia „małych w ydań11 wódki 
dla łatwiejszego jej zbytu.

Oto „ K u r j e r  Z a c h o d n i "  
donosi, że w  Zawierciu

wiadomość o zarządzenia  
sprzedaży wódek monopolo­
wych  u’ małych buteleczkach  
po 72 i 76 gr. wywołała ogram  
ne zaaowolenie w pewnych sth  

* rach tutejszych, które nawei 
■ iv dość jaskraw y sposób jest 

manifestowane. Na rogach a- 
lic zawodowi bezrobotni żyw o  
omawiają to doniosłe zarzą­
dzenie i oczekują, rychło na­
dejdzie pierw szy transport w y  
godnych i tanich buteleczek. 
Dotychczas pewnie w Zawier­
ciu żadna wiadomość tak ry ­
chło nie dotarła „pod strze­
chy”, jak ta osiutma.

Jeżeli to praw da, to uboiewać 
trzeba nad tem. W  Zawierciu pa­
nuje dokuczliwe bezrobocie i nę­
dza, aocnodziio już do gorszą­
cych eicscesów (zdemolowanie 
m agistratu przez bezrobotnych l  
t. d.), ODecnie jeszcze „łatwa" 
wódka przybyw a dla tworzenia 
nastrojów...

(i POD7AJE.

W „S ł o wi e Za nr o j s t  i e m“ 
p Kowerski zwięźle, ale traf­
nie charakteryzuje perspektyw* 
żniw:

głodu nie będzie, będzie te 
dzenia w Pulsce dosyć , jak  
zresztą  było zaw sze, nawe* 
poaczas wojny i wszelki* sprc 
wadzanie zbóż, ry tu , ttusz- 
czów, ryb, owoców votrzebn, 
jest tym , k tórzy na tem za­
rabiają, ale ni. ■ interesom Pol­
ski.

Jednakże kończy ntfnonrwo: 
Niskie ceny i podatKi dadze się 
we znaki:

naazie> na jesień i zimę 
niema, bc ceny będą niskie, a 
podatki duże i rolnicy będą 
musiel' w yprzedawać się je­
den przez drugiego. Nie będą 
w stanie doczekać możliwej 
zw yżk i cen na wiosnę, kiedy 
to po niewczasit, po wpusz­
czeniu pszenicy, rzepaku zacz  
ną się głowić czynniki miaro­
dajne jak jjomóc rginictwu
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Katastrofy
L o n d y n .  - W ciągu u le g łeg o  

t/godn ia na kolejach angielskich zda­
rzył się cały szereg wypadków, w r.za 
śie których kilkanaście osób poniosło 
śmierć, zaś liczba rannych jest bardzo 
duża. M. in. wydarzyła się katasi.ro 
fa na dworcu w Landudno (W alja), 
w czasie której około 20 osób odniosło 
rany, przeważnie leskie,

Układ włosko - sowiecki.
M o s k w a .  — Podpisany został 

Układ włosko - sowiecki w sprawie 
tozwoju stosunków gospodarczych po- 
hiiędzy obu państwami.

Zjazd strażacki
L u b i a n a .  — W dalszym ciągu 

Uroczystości, związanych ze zjazdem 
strży  pożarnych krajów  sławiańskich 
przez ulice m iasta przeciągnął pochód, 
|w którym  wzięło udział 10.000 s tr a ­
żaków jugosłowiańsKich, czechosłowao 
jcich i polskich ze i 00 sztandaram i i 
ŹO orkiestram i. oP pocnodzie odbyły 
się ćwiczen.a strażackie.

L u d z i e  z l e j  w o l i
SILK a  s ł ó w  n a  m a r g i n e s :  e  w a l k i  o  d u s z ę  d z i e c k a .

Wzniosłe ideały i szerokie po- 'lick ie j na wychowanie". To goło-1 ścijańskiego i narodowego, który

SltZonnośl flo otr- 
I lości u i t ^ p u j e  

p rs r  u i y c l u  
go”  owocowej 

, iłarposai.

ie pracy ideowej ścielą się p rz e d ; słowne i bezsensowne twierdzenie
każdym nauczycielem, a osobliwie 
przed nauczycielem szkoły po­
wszechnej, który pierwszy dosta­
je w swe ręce, że tak powiem „su 
rowiec młodych dusz"’, aby z nie­
go uroDić prawdziwego człowieka 
i obyw atela nietylko z imienia 
lecz przedewszystkiem obywate­
la czynu, idącego po prawdziwej 
drodze zasad chrześcijańskich.

'Masowe matury
B u d a p e s z t .  — Śledztwu w 

spraw ie afery  wydania 194 świadectw 
m aturalnych przez dyrekcję gim na­
zjum  Rosnera wykazało, iż aferę tę 
{poza dyrektorem  Rósserem wmie­
szam są oprocz profesorów i stojące 
poza szkołą osobistości. Podpisy pro 
ftearÓD. i kom isarza m inisterialnego 
n a  fnlszyw ych świadectwach m atural 
nyeh byty sfałszowane przez jednego 
z profesorów gimnazjum.

Zuoslizemie »to»ut&ów.
W i e d e ń .  — W edług doniesień 

dwiennikow z Konstantynopola zanosi 
dtę obecnie na zaostrzenie stosunków
turecko - perskich. Ambasador tu ­
recki w Teheranie podał się nagle do 
tym isji. Miejsce jego objąć ma do- 
ychczasowy poseł w Sofji H usrey - 
Jey Pomiędzy rządem perskim i tu- 
teckhn odbywa się teraz wymiana o- 
itryuh not. poacza„ gdy na tereny tu  
keckie w padają coraz to nowe bandy, 
ilc.nion perskich celem popierania 
Ibrojnej akcji kurdow.

Jnja agrarna.
! W i e d e ń .  — W edług doniesień

{zienników z Białogrodu, m iarodajne 
ołu polityczne przepisują wielkie zna 
(zenie wynikom konferi r.cji w Sm ija. 

tornister bez tek dr. F ranges, który 
«ył ODecny na konferencji v charak­
terze członka delegacji jugosłowiań- 
SKiej wyraził się, że wkrótce dojdzie 
io  skutku rum uńsko jugosłowiańska 
unia celna, którei teren obejmować 
ledzie 32 miljony konsumentów.

Skuk z samolotu.
M o n p e l i e r .  — Pewien sierżant 

pilot w rezerwie podczas lotu tren , li­
rowego popełiiił samobójstwo wyska­
kując z samolotu. W kieszeni zm ar­
łego ziialeziono list, "dresowany do 
pewnej dziewczyny w którym  samobój 
ca zawiadam ia ją  o powziętej decyzji.

StanowisKO nauczyciela to nie 
zawód (jak sobie mylriie m terpre 
tują niektórzy, nawet z pośród na 
uczyrielstwa) potrzebny do lep­
szej czy gorszej wegetacji, —  to 
nie rzemiosło które można wyko 
nywać „na aKord", lub na . dniów­
kę”; —  nauczycielstwo, to posłań 
nictwo, które winno płjmąć z umi­
łowania do niesienia praw dy i 
światła przed zastępami „malucz­
kich”; nauczyciel to budowniczy, 
który zakłada najtrwalsze podwa 
liny państwa i narodu, bo kształci 
i hartuje rozum, wole i duszę 
przyszłego społeczeństwa. Tak 
zrozumiana misja nauczyciela mo 
że wydać pozytywne skutki na ni 
wie wychowani? społecznego.

Ale niestety, jakże smutno 
przyznać, że cześć nauczyciel­
stwa nie rozumie swego posłan­
nictwa- nie zdaje sobie spraw y z 
tego czem jest i jaką odpowie­
dzialność wzięło na siebie wobec 
społeczeństwa i państwa. I tak 
wśród nas jest pewien odsetek 
ludzi słanej woli —  niewyrobio­
nych społecznie, — niemających 
zdrowych zasad wychowania, lu­
dzi chwiejnych pod każdym  wzglę 
dem, k tórzy  idą za prowokacyj­
nym głosem „pyskaczy” i którzy 
sprawy dobra publicznego mierzą

miało przekonać słuchaczy o 
złym wpływie religji w nauce 
szkolnej.

Niedość, osebnik ten me cofnął 
się przed kłamliwemi i wprost cy 
nicznemi argumentami, świadczą- 
cemi o bardzo małej erudycji je­
go z dziedziny historji, twierdząc 
że ,,auchowicftstwo katolickie b y­
ło wrogiem polskości” i „ono do­
prowadziło Polskę do upadku’.

Takie stanowisko zajmuje na­
uczyciel na dalekich wschodnich 
krańcach ziem polskich, nie zda­
jąc sobie spraw y z tego. że tu du­
cha polskiego, wiernego swej Oj­
czyźnie utrzym ywało jedynie dń- i 
chowieństwo katolickie z nielicz-' 
ną gromadką tej szlacnty, k tó ra , 
nie poddawała się wpływowi ru- 
syfiKacyjnemu; ono to przetrw a­
ło niezłomnie burze prześladowań 
polskości przechowując do dnia 
niepodległości Ojczyzny, język 
polski i wiarę katolicka.

Dziś, kiedy złe siły walczą za­
równo o duszę dziecka, jaic i na­
uczyciela musimy trzew o pa­
trzeć i śledzić bieg spraw y, aby 
stanąć po stronie kierunKu chrze-

usiluje poprowadzić cały naród w 
myśl tych ideałów, jako czynni­
ków twórczych, a ukazującymi 

j światło prawdy tego kierunku win 
no być całe nauczycielstwo.

Musimy również stanąć zw ar­
tym szeregiem i nie dopuścić do 
tego, by wrogi obóz chrześcijań­
stwa, jakim jest Związek Polsk. 
Nauczycielstwa Szk. Powszech. 
zniszczył i wypleni* w narodzi 
uczucia religijne, stanowiące si­
łę moralną każdego na^oou, by 
walką klasowa nie doprowadził 
do zabicia pierwiastka miłości Bc 
żej —  i przekreślenia zasad chry 
stjanizmu.

Nie dopuścimy do tego, by kie 
dygolwiek dziatwa nasza miała 
zastać drzwi kościołów pozam y­
kane, jak to jest obecnie w Rosji.

W  działaniu naszem „w imię 
Boże dla Ojczyzny I.-„przez Oj­
czyznę do Boga"’ niech nam towa 

| rzyszą słowa zachęty wielkiego 
wieszcza:

Bądź spokojny na dumę i u- 
! cisk i natrząsania się niesprawie­

dliwe; one przeminą..

Nauczyciel z  Łunińca.

PRZED 10-£IU LATY
5 sierpnia.

F r o n t  p o ł u d n i o w o -  
s c h o d u  i. M iedzy Sere­

tem i Strypa trwaja walki. 7S-a 
dyw izja piechoty generała Kra­
jewskiego, po jednodniowym od-

U’

Radziwiłłów w kierunku na Krze 
mieniec, pozostawiając na pobo­
jowisku przeszło trzystu  zaoPych 
i mnóstwo koni.

W  3-ej armji wypad pociągu 
pancernego „Zagonczyk”, wzmóc 
ntonego czterema plutonami pie- 

z  W łodaw y, w kierunkupoczynku w zdobytych Brodach, choty
nie jakością czynów, lecz 
ścią i osobistemi urazami do tych,

radzimy
JTij/OWAC 

b ty m ta W A M Y  
gfe /RODEK

b l N O L S f f i
PSZy

&UIEK

ŚRODKI NIEZAWODNE
Ostatnie słowo ehemji kosmetycznej. 
Skutki gw arantow ane juz po pier 7 

użyciu. Lab. chem. „DINOL;< 
W arszawa, E lektoralna 26 tel. 240-S2.

Samolotem
podreżujesSe

Lad chmurami 

i p a r ? m i
s ł o ń c u

którzy pracę tę kontynuują.
Znana jest ogółowi społeczeń­

stwa walka dwócn organizacyj 
nauczycielskich. Ktoś, nieinterest 
jący się temi sprawami, powie­
działby, że „to jest dziecinada”— 
Jub „babskie kłótnie" jak się to nie 
raz słyszy. Lecz świadomemu 
rzeczy obywatelowi, a w szczegół 
ności nauczycielowi niewołno tak 
mówić, bo tu nie chodzi o biahy 
przedmiot, k tóryby był w posiada 
mu tego lub innego obozu, lecz 
chodzi o rzecz wielkiej wagi, bo. 
o dwa światopoglądy i o wybór 
jednego z nich. na którym  ma się 
oprzeć istota wychowania narodo­
wego.

Coraz cześciej daje się słyszeć, 
że tu i owdzie na zebraniach „Og 
nisk” Związku P. Naucz. S. P. 
podnosi się głos o wrogim sto­
sunku nietylko do duchowieństwa 
katolickiego, które Jest soią w o- 
ku niemal dla większości „zago­
rzałych” związkowców, ale i do 
religji katolickiej.

Niedawno kierownik jednej ze 
szkół pow. łunimeckiego (Polesie) 
usiłował udowodnić zły vąjływ re 
ligji katolickiej na wychowanie, 
twierdząc, że plwśróa katolików  
jest wiecej samobójstw, niż wśród 
ewangelików hib np. mahometan” 
— ,,co właśnie należy przypisać  
ujemnemu wpływowi religji kato-

centrujące się do natarcia, w le-1 choty sowieckiej da cofnięcia s ’ę. 
sic, nnędzy Brodami a Radziwił- Na pobojowisku pozostało około
iowem{ 4-ą i 11-ą dyw izje jazdy stu rannych i zabitych.

'  Budionnego. Natarcie poprzedzil 
skoncentrowany ogień dziewięciu 
bateryj. Zaskoczony nieprzyja­
ciel wycofał się iv pop}oclia przez

F r o n t  p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i .  Działania pod 
Janowem, Pratulinem i Brześciem  
prowadzone przez grupę poleską

w
S t e r n

i w  c z y -  
p o w i f e t y j E U . ^

J* €  i
B u d o w l a n e  w  W a r s z a w i e -

Dojazd tram vajum .
Plany zatw ierdzone. Dajem y 
natychm iast akty hiDofeczne 
Cena zł. 2,5!) za łokieć kw ad ta- 
fowy na 2-u le tn ie bezp rocen to ­
we so ła t1/. W iadomość Sn. Akc. 
, /P E a S fc P * 6* ul. Żórawin 35, 
fleefon 23-6fi; w święta 223-69. 

Od 9 — 2 i 4 — 7.

L% Szwecji do C z s e f i s s t e j i  
przez Gdynh]

Nowa droga dla transportów ru­
dy żelazne!

P r a g a ,  4 sierpnia. — Jak in­
formuje „P r a g e r  P i  e s s e "  
między przedstawicielami pol­
skiego i czechosłowackiego Min 
Komunikacji mają rozpocząć się 
wkrótce pertraktacje co do zniż­
ki taryf tranzytowych na trans­
porty rudy żelaznej z portów 
Gdańska i Gdyni do czechosło­
wackich zakładów hutniczych. 
W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele czechosłowackie­
go przemysłu hutniczego orar 
zarządu po-tów Gdańska i Gdy­
ni. Dotychczas niższe stawni ,a- 
ryfowe od tranzytu rudy były 
stosowane przez koleje polskie 
wyłącznie dla pewnego rocznie 
określonego kontyngentu prze­
wożonej rudy. Przez zawarcie w 
mowie będącego układu otworzą 
się dla Czechosłowacji możliwo­
ści sprowadzenia rudy żelaznej 
ze Szwecji i Afryki, drogą mor­
ską przez Gdynię.

Czechosłowackie koła przemy­
słow e z wieikiem , zainteresowa­
niem odnoszą się dó tego projek­
tu i oczekują rych‘ei jego apro­
baty przez rządy obu państw

17 mm
niemiecKie zagranicą 
4 sierpnia (tal.). —B e r l i n ,

Komisja długów państwowych 
Rzeszy niemieckiej ogłosiła spra­
wozdanie, według którego suma 
zagranicznych długów Niemiec 
wynosi 17 miljardów marek. W 
tem wypłaty reparacyjne i pro­
centy wynoszą 10,4 tnll-wdow 
marek, deficyt zaś handlu zagra­
nicznego łącznie ze złotem 6,6 
miljardów marek. Z tej sumy po­
kryto 7 miljaroów pożyczkami 
zcgianicznemi.

Ogólny imuort kapitałów za­
granicznych w latach 1924— 1929 
wynosi 8,969 mlljonów marek, w 
tem długoternrnowych pożyczek 
jest w  sumie 6768 milionów mrk.

przy koncentrycznem wspótdzia- Brok do miejscowości Brań- 
.ania grapy gen Konarzewskiego szczyk  (kilkanaście kilometrów na 

! z 4-ej a) mji, doprowadzają do od wschód oa W yszkow a), skąd 
\ przerzucenia nieprzyjaciela na pra i roni skręcę wprost na północ do 
wy brzeg Bugu od Terespolu P“ om  kniejowego Ostrołękę — W y  
Niemirów. S tad , aż do ujścia Nur szków. W  Ostrołęce, atakowanej 
ca, toczą się walki na lew ym  gwałtownie od półnoey i wscho-
brzegu Bugu. iv, planuje gen. Roja zamknięcie

prawe skrzyd ło  1-ej armji u- ste w tw ierdzy. Dalej na północ j wspólnicy do interesów 
trzym uje Bug id Nurca przez 1 słabe oaazuily m  rzeae Omulew sięt lorstwa.

U K Ł A D Y  B R A C I  
E Z E £ Z E W O X A

W ypłata pełnych 10P proc. po
dziesięciu latach

W i e d e ń ,  4 sierpnia (tek). — 
Rokowania z wierzycielami fir­
my włókienniczej Bracia Cze- 
czewiczka, która znalazła się w 
trudnościach płatniczych, maja 
się ku końcowi. Zarząd firmy za­
proponował wierzycielom w ypła­
tę pełnych 100 prcc. należności 
po dziesięeiu latach, z tem, ż f 
oprocentowanie będzie wynosiło 
5 proc. rocznie, a procenty będą 
■wypłacane po upływie pierw ­
szych czterech lat.

W iększość wierzycieli zgodzi­
ła Się na plan powyższy, inni na­
tomiast postawili za warunek; 
aby po uiegulowaniu ich należ­
ności byh dopuszczeni, jako

pizea-
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R e K o l e K c j e  z a m R n i ę t e
NA MARGINESIE REKGLEKCY J NA JASNEJ GÓR/T

Rekolekcje zamknięte, gdzie 
człowiek na pewien czas zryw a 
ze światem, swemi codziennemi 
obowiązkami, a stara  zapoznać 
się ze stanem  swej duszy, napra­
wić to co złe, powziąć postano­
wienie lepszego życia, cieszą się 
w  Polsce coraz większem powo­
dzeniem.

Synody diecezjalne polskie na­
kazują duchowieństwu katolic­
kiemu odprawienie rekolekcyj 
zamkniętych co pewien czas, naj­
częściej co rok, względnie co 
trzy  lata.

Rekolekcje zamknięte zaleca 
bardzo kodeks praw a kanonicz­
nego dla duchowieństwa i w ier­
nych. W związku z tern prow a­
dzone były rekolekcje dla księży 
na Jasnej Górze przez J. Em. ks. 
K ardynała A. Hlonda, P rym asa 
Polski.

Dla duchowieństwa i w iernych 
powstają domy rekolekcyjne pro­
wadzone przeważnie przez Oj­
ców Jezuitów, sodalicje marjań- 
skie organizują rekolekcje zam ­
knięte dla m aturzystów , jednem 
Iłowem i u nas ruch rekolekcyjny 
zyskuje coraz większe zrozum ie­
nie nietylko w sferach kościel­
nych, ale i społeczeństw a św iec­
kiego. _

Nasz początkujący ruch reko­
lekcyj zamkniętych jest odbiciem 
tego ruchu, który  z wielką siłą 
rozwija się wśród katolików ca­
łej Europy.

Najbardziej metodycznie rozwi 
jają się domy rekolekcyjne w 
Niemczech. OĄ r. 1900 zaczynają 
się organizować tow arzystw a po 
pierania rekolekcyj zamkniętych, i 
W śzystkie zakony w szcżęły bu- 
dbWę domów rekolekcyjnych. Po­
szczególne diecezje i parafje po­
parły  z cał^5 siłą akcję zakonów.

W ojna zatam ow ała na pewien 
czas ten ruch. Atoli od 1922 roku 
do 1925 wybudowano 70 domów 
rekolekcyjnych, nie licząc 150 do­
mów, które od czasu do czasu 
przyjmują rekolektantów obcych.

W  1925 r. 60.000 osób św iec­
kich odprawiło rekolekcje zam ­
knięte.

W  Holandji ruch rekolekcyj 
zamkniętych przyjął charakter 
parafjalny, w tym kraju, g d z ie !

katolicy na każdym kroku spoty­
kają się z protestantami, sfery ka 
tolickie dążą aby możliwie jak- 
największa liczba świeckich ka­
tolików przeszła przez domy re­
kolekcyj zamkniętych i tam 
ugruntow ała swoje przekonania 
religijne.

Piętnaście domów rekolekcyj­
nych w holandji w ciągu 20 lat 
urządziło 10.648 rekolekcyj, w 
których wzięło udział 511.196 re ­
kolektantów i rekolektantek. Zwa 
żyw szy, że niektórzy rekolektan­
ci odprawiali po kilka razy  reko­
lekcje, po przez domy rekolek­
cyjne w  Holandji w  ciągu 20 lat 
przeszło około 340.000 osób na 
dwa i pół miljona katolików ca­
łego kraju.

W e Francji ruch rekolekcyj 
'amkniętych datuje się jeszcze z 

czasów przed rewolucją francu­
ską. Największy dom rekolekcyj­
ny z tych czasów znajdował 
się w Vannes.

Piękne te początki zniszczyła 
rewolucja.

Apostołem rekolekcyj zamknię­
tych we Francji przed wojną był 
A. du Mun, k tóry  na kongresie w 
Landerneau w pięknych słowach 
zachęcał zebranych do tw orze­
nia domów rekolekcyjnych i po­
pierania ruchu rekolekcyjnego.

Przed samą wojną i w ostat­
nich latach po wojnie powstało 
też cały szereg domów rekolek­
cyjnych w Clamart, Raismes, 
Saint Regis i cały szereg innych.

Domy rekolekcyjne nazywają 
we Francji twierdzam i katolicyz­
mu. Hiszpania, W łóchy, Anglja i 
Irlandia rozwijają n siebie .z całą 
siłą rekolekcje zamknięte.

W ierzą one bowiem, że te ćw i­
czenia duchowe dają nietylko si­
łę i oparcie dla jednostki, ale są 
również źródłem gdzie rodzi się 
katolicka akcja na szerszą .ska­
lę, gdzie powstają organizacje, 
mające doniosłe znaczenie dla ru­
chu katolickiego w  całym  kraju, 
jak naprz. S tow arzyszenie pisa­
rzy katolickich w e Francji, które 
wzięło początek z rekolekcyj.

Ojciec św., Pius XI, encykliką 
„Mens nostra" z 20 grudnia roku 
1929 akcję tę poparł całym swym  
autorytetem  zachęcając katoli­

W ODPOWIEDZI NA ATAKI
CZY JEGO EKSCELENCJA KS. BISKUP BUCZYS JEST 

POLAKOŻERCĄ?

ków św iata do praktykow ania 
tych zbawiennych w skutki ćw i­
czeń duchownych.

W  Polsce dotychczas jak za­
znaczyliśmy biorą udział w  re ­
kolekcjach tylko pewne zamknię­
te grupy, jak duchowieństwo, so­
dalicje, względnie inne organiza­
cje religijne, ale ten ruch należy 
rozszerzyć i spopularyzować po­
śród najszerszych w arstw  ludno­
ści. Do tego potrzeba jednak, by 
powstało jeszcze cały szereg do­
mów rekolekcyjnych, gdyż te co 
są, absolutnie w ystarczyć nie i 
mogą. Wielkie zadanie stoi w  da­
nym wypadku przed zakonami 
polskiemi, które na tern polu w ie­
le zdziałać mogą, a swą cichą, 
niewidoczną, bez rozgłosu, p ra­
cą, powoli konsolidować i pogłę­
biać mogą um ysły i dusze kato­
lików w  Polsce współczesnej.

Ks. Dr. S. Grelewski.

Z n ó w  
n a  w id o w n i

Czy F ilip  M orozow  przejdzie na 
unję?

Rosyjska prasa zajmuje się o- 
becnie sprawą archim andryty Fili 
pa Morozowa, k tóry  swego czasu 
przeszedł na unję, później powró 
cif do prawosławia, a obecnie ja ­
koby za pośrednictwem pewnych 
osób chciał nawiązać kontakt z J.
E. Ks. Arcybiskupem Szeptyckim, 
aby powrócić na unje.

,,Z a S w o b o d u” z dnia 2 
sierpnia zamieszcza komunikaty 
synodu prawosławnego, który za­
w iera oświadczenie arch im andry -1 
ty F. M orozowa, że wcale nie no­
si się z zamiarem powrócenia na 
unję. Pism a rosyjskie jednocześ­
nie piszą, że jakoby F. Morozow 
otrzym ał odpowiedź iż jego przy 
jęcie zależeć bedzie od decyzji 
Stolicy Apostolskiej.

Choć F. Morozow w ypiera się 
wszelkich kroków, to niejaki W. 
Iwanow twierdzi, że może udo­
wodnić zabiegi F. Morozowa o 
powtórne przejście na unję.

Nieznaną nam jest cała ta kwe 
stja, a podajem y ją tylko z obo­
wiązku dziennikarskiego. (G).

D o R edakcji naszego pisma 
nadesłano kilka uw ag jako  od­
pow iedź na ataki pew nych 
dzienników  polskich na osobę 
niedaw no m ianow anego J. E. 
Ks. B iskupa Buczysa.

Wobec pogłosek puszczonych 
w obieg przez niektóre dzienniki 
jakoby nowomianowany w R zy­
mie J. E. ks. Biskup Buczys miał 
być polakożercą, uważatn sobie 
za obowiązek przytoczyć parę 
faktów, za których wiarogodność 
ręczę.

Nie brak w W arszaw ie i in­
nych świadków, którzy widzieli 
ks. Buczysa przy pracy.

W  latach 1904 — 1906 był ks. 
Buczys kapelanem Ochrony dla 
dziewcząt w Petersburgu (Was. 
Ostrów. 1 linja nr. 54). Było tam 
kilkanaście dziewcząt —  Polek. 
Katolicyzmowi ich mc nie grozi­
ło, bo opiekunką Ochrony była 
skry ta  katoliczka, pani K(azań- 
ska), k tóra po kilka godzin dzien­
nie przebyw ała w zakładzie. 
Środków na utrzym anie dostar­
czały sfery dw orskie (frejlina 
Ozierowa i p. Niechludow), u ro­
czyście zapewniając, że katoli­
cyzmu dziewcząt na próbę w y ­
staw iać nie będą i przez poczu­
cie godności arystokratycznej do 
trzym yw ały  słowa. Ale były to 
Rosjanki; w szystkich poddanych 
cesarza rosyjskiego uważali za 
Rosjan i chciały, żeby dziewczę­
ta stały  się Rosjankami.

Księdzu kapelanowi dano do 
zrozumienia, że stolica biskupia 
Sejneńska wakuje, a on zostanie 
biskupem swej rodowitej diece­
zji. jeśli dziewczęta, będąc kato­
liczkami. stana się Rosjankami. 
Miał tedy okazję zrobić karjerę, 
nie sprzedając dusz, nie zdradza­
jąc swojego narodu, bo nie jest 
Polakiem.

Ale jest kapłanem : więc pouf­
nie radził się w tej sprawie kilku 
Polaków. Jednozgodnie mu do­
radzali oddzielić Polki od Rosja­
nek, obiecując poparcie pieniężne 
na ich utrzymanie. Ksiądz Bu­
czys poszedł za tą radą, ale nie 
dotrzymano złożonej obietnicy. 
Sam tedy, ze swej pensji mie­
sięcznej, 41 rubli z kopiejkami, 
płacił 40 rubli miesięcznie za lo­

kal dla wyodrębnionych Polek. 
Po kilku miesiącach, gdy nie 
mógł dłużej płacić, poratow ał go 
ś. p. pra ła t Majewski, dając mu 
100 rubli; w reszcie skierował do 
zacnej p. Marji Kiełczewskiej, 
właścicielki znanego w  P eters­
burgu sklepu pod firmą „Marja" 1 
ta w dalszym ciągu pokryw ała 
w ydatki aż do czasu kiedy dziew 
częta mogły już zarabiać na sie­
bie.

W roku 1926 kiedy zapaleńcy 
litewscy przyszli robić burdę, 
podczas nabożeństwa polskiego 
w Kownie, w  kościółku Zgroma­
dzenia Księży M arjanów, k tóre­
go ksiądz Buczys jest członkiem, 
a obecnie Przełożonym  General­
nym — do burdy nie dopuścił, a 
prow odyrów  zmusił pójść za so­
bą do m inistra spraw  w ew nętrz­
nych.

Nabożeństwa polskie odbywają 
się, dzięki ks. Buczysowi w ko­
ściołach Zgromadzenia Księży, 
M arjanów: w Kownie, w  Ponie- 
wieżu i czasem w W iłkomierzu. 
W Kownie te nabożeństwa zaj­
mują najważniejsze i najdogod­
niejsze godziny.

Pozwolę tu sobie przytoczyć 
w łasne słowa J. E. Biskupa Bu­
czysa, świadczące o tem, jakie 
on ma pojęcie o kapłaństw ie w, 
stosunku cio omawianej kw estji: 
„Sługa ołtarza nie powinien w y­
naradaw iać nikogo, ani na ko­
rzyść cudzego, ani naw et na ko­
rzyść w łasnego narodu".

F. C.

AOAW)

NUNCJATURA 
W IRLANDII

„L'Osscrvatorc Romano poda 
je szczegółowy opis uroczystego 
przyjęcia Nuncjusza Apostolskie­
go akredytowanego przy rządzie 
wolnego państwa Irlandji.

W ładze kościelne, rząd wolne­
go państwa i wszyscy obywatele 
starali się, i aby jaknajokazalej 
przyjąć przedstawiciela Ojca św. 
a przez to pośrednio okazać, całe 
przywiązanie do Stolicy Apostol­
skiej. (Ci).

P I  E L  C
(OPOWIEŚĆ Z Zif

4)
— Gdzieżeś jest, Panie! —  za­

wołała z głośną rozpaczą, że aż 
przechodnie na gościńcu okore 
niej przystanęli. — Bądź mi lito- 
ściw, tożem ci była ślepa, nie- 
chcąca...

Ludzie w  cfżbie unieśli w górę 
głowy, wszystkim  bowiem zda­
ło się, jakoby w głogach p rzy­
drożnych brzmiały na listkach 
drżących słow a domówione:

— I będziecie mi świadkami, a 
w asze uczynki będą, jako po­
chodnie, gorejące w sercach w a­
szych... .

Lecz niebawem ruszyli w dro­
gę w mniemaniu, że jeno zadzi­
ani ich przyziem ne myśli szcze­
gólny szczebiot wróbli, które 
gromadą pierzchnęły właśnie z 
zarośli i opadły opodal na go­
ściniec.

Południowe słońce grzało 
skwarliwie. gdy stanął utrudzo­
ny pielgrzym przed wyniosłą fa- 
se th  kościelna, na murawie dzie­
dzińca pod dzwonnicą. Lhnęczo-

- R Z Y M
MI ŁOMŻYN SKIEJ).

ny był wielce smutną w ędrów ­
ką tej świętej niedzieli, nie na- 
lazłszy nikam serc cale czekają­
cych na jego przyjęcie. Toli 
drzew a i znikome ptactwo, po­
śledniejsze od ludzi, okazały mu 
rychlej posłuszność i radość po­
witalną i wdzięczność pamięci. 
Jeszcze raz, dzisiaj, sprawdziła 
się ona skarga, jaką był kiedyś 
wypowiedział w żałości: liszki
mają jamy i p tacy niebiescy 
gniazda, a Syn Człowieczy nie 
ma gdzieby głowę skłanił. Tedy 
przyszedł szukać schronienia w 
Czyżewie, świątnicy, jak ongiś 
w Jeruzalem.

Niepozrmny nahJiżył się do 
w rót i stanął w e wnęce muru 
przed progiem, aby jeszcze raz 
nawiedzieć się ludziom. Tłum się 
cisnął coraz gęstszy, zw oływ any 
z czterech stron św iata w oła­
niem sygnaturki. Nikt go jed­
nak z boskości oblicza, że w że- 
braczem był przyodzieniu, nie 
zauważył, nie przystanął przy 
nim, ani pozdrowił, chociaż byl 
żyw ym  i czekał sam w progu,

patrząc jednako cierpliwie na 
wszystkich.

C zytał w wielu twarzach, iż 
przyw ykli go znać Ii z drew nia­
nej figury i malunkowego obra­
zu jeno nie z dobrości własnych 
uczynków i zw ierciadlanego ży­
wota w jakiem mógłby uźryć 
swe w łasne serce panujące i nau­
ki ostawione światu. Jeno co pią­
ty  i codziesiąty grosz mu w cis­
nął w  ręce i słowo nabożne prze­
mówił szczerze i jeno tenczas 
tw arz mu w eselała i pogodziła 
sic zanim znów na widok inkszej 
obojętności w boleści zakrzepła. 
Wielu wchodziło w  kościół z 
fałszem utajonym, dla mody i 
formy kształtnej, iże to byw a we 
wsiowskim zwyczaju, wielu z 
inkszego nawyknienia, dla chwi­
lowej pobożności i wyśpiewania 
się bezdusznego zaczemby w 
ławkach, jak muchy na pajęczy­
nie posnęli, wielu przyszło z 
umysłu faryzejskiego, a z mnó­
stw a możnaby zliczyć, iż nieśli 
w duszach onyeh nieplewionych 
narzekania na doczesny docust 
Boży, prośby, wołania, i nieza­
dowolenia jeno nie ctrwałę i po­
chwałę wszystkich w yroków  nie­
bieskich, jeno nie skruchę pastuszą, 
jeno nie gotowość u mieszkania

w ciele i krwi najświętrzej. T a­
kich dusz było, jak kropel w mo­
rzu, aleć pielgrzym tem więcej im 
błogosławił, i, sam wzrokiem 
uskrzydlonym  wiódł je pod ra ­
miona w kościół przed ołtarz mo­
dlitwy.

Takoż to mijali go dziś ci lu­
dzie, stworzeni na obraz i podo­
bieństwo boże.

Poźrał wonczas na lipę, sto­
jącą na wprost rozw artych wrót 
kościelnych i zadziwił się. Na 
niskiej gałęzi kruk czarnisty przy 
siadł i krakał urągliwie, a przy 
śniacie lipowym klęczał człowiek 
klęczał człowiek w żebraczem 
tak samo bosy i bez nakrycia, jak 
on- pielgrzym, jeno z twarzą 
ludzką, zbrózdowaną szpetnie 
zmarszczkami z których wyzie­
rało nieukojone, straszne cierpie­
nie. Żebrak ów codopiero ocknął 
się z żarliwej modlitwy, a pod­
niósłszy głowę, jakoby nawie­
dzony widokiem dobrotliwej twa­
rzy pielgrzyma, w jednej chwili 
nalazł się u jego kolan i jął mu 
nogi całować.

— Tyś jest Chrystus Syn 
Boga żywego! — wttał go z pła­
czem.

( Poznał go pierwszy, pierwszy 
doń pczemówó. pierwszy dziś ze

skrucha i miłością do kolan mu 
przypadł i słowem nazwał, w któ- 
rem było wszystko: wiara. Roz­
ciągnął nad nim ramiona Jezus 
w krzyżowej posturze, gdyż 
słowa te ugodziły w niego jednak, 
jak włócznia Longina: zda się, 
jakoby uznojony Golgotą dnia 
dzisiejszego, raz w tóry umierał 
za winy świata. Imał się jego 
kolan człowiek wyklęty za ży­
wota w niebie: krzywoprzysiężca. 
To też słaniała się Jezusowa gło­
wa. a serce sprawiedliwe prze­
pełniła nowa udręka, — kropla 
spełniająca kielich goryczy.

I rzekł smutno do grzesznika:
—  Zdałeś sie samowolnie na 

ogień piekielny, w yparłszy się 
przysięgą kościelną własnego 
dziecka zrodzonego nieślubnie.

— Ja, Panie! — przyznał że­
brak z pokorą i wstydem.

— Jak Abraham wygnałeś
Agar z chłopczykiem Ismaelem 
na żarliwą pustynię Bersabeę,
iżby skonali z pragnienia. Tyżeś 
to, k tóry  dziś styszysz oboje 
um ierających pod upałem palą­
cego słońca i wołających w pra­
gnieniu o kroplę wody, bo krew 
ich odmieniła się w piasek.

(Dok. nast.).
Janusz Stępowskł.
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Rozwój turystyk i w  Polsce
SPRAW Ą PIERWSZORZĘDNEGO ZNACZENIA GOSPODARCZEGO

Niemal w szystkie państw a eu­
ropejskie organizują skutecznie 
akcję propagandy turystyki, po­
święcając na ten cel duże sumy 
w budżetach państwowych, sa­
morządowych i społecznych.

Jak ta spraw a przedstaw ia się 
u nas?

W  Polsce opieka nad tu rysty ­
ką należy do M inistra Robót P u ­
blicznych; pozatem propagandą 
turystyki w mniejszych lub 
w iększych rozmiarach zajmują 
się m inisterstw a; Komunikacji, 
W. R. i O. P., Spraw  Zagr., W oj­
skowych oraz Przem ysłu i Han­
dlu. To rozproszkowanie opieki 
nad turystyką, pomiędzy liczne 
m inisterstw a, nie wychodzi jej na 
zdrowie. To też turystyka, po­
mimo, iż stanowi znakomity śro­
dek propagandy państw a nazew- 
nątrz, oraz jest źródłem poważ­
nych dochodów, traktow ana była 
dotychczas w Polsce po maco­
szemu.

Źe tak jest dowodzi fakt, iż 
budżet referatu turystycznego 
przy M inisterstwie Robót Pu­
blicznych w latach od 1919 — 
J924 wyniósł zaledwie 17.277 zł., 
to stanowi niespełna 3 tysiące 
tłotych rocznie. Oczywiście, licz 
Ja zmienna.

Dopiero począwszy od r. 1925 
tredy ty  na turystykę zaczynają 
Jowoli zwiększać się i tak —

1925 57.698.50 zł.
1926/27 55.000.00 zł.
1927/28 50.000.00 zł.
1928/29 155.000.00 zł.
1929/30 190.000.00 zł.
1930/31 220.000.00 zł.
Ogółem pizeto w okresie ubie-. 

jrłych 10 i pół lat wydatkow ano 
w Polsce 745.000 zł. W  porów ­
naniu z zagranicą są to sumy 
znikomo małe, zw ażyw szy np., 
fce ze źródeł jedynie skarbu pań­
stw a w ydatkuje się na propagan­
dę turystyk i: w  Anglji 1.175.000 
zł., we W łoszech 9S0.000 zł., w 
Grecji 463.000 zł..

Prócz państwa, które wnosi ka 
Ditał na propagandę turystyki 
przeważnie pod postacią subsy­
diów, spraw ą tą interesują się 
sam orządy, związki i t. p.

A w Polsce?
W  Polsce sam orządy powiało 

tve i miejskie nie poczuwają się 
do obowiązku popierania turysty  
ki. .lako przykład służyć może 
fakt, iż komisja klimatyczna w 
Zakopanem, która np. w r. 1929 
Uzyskała z taks klimatycznych 
540.000 zł., przeznaczyła na po­

parcie prac turystycznych Pol., w ościennej, malej Czechosłowa- 
Tow. Tatrzańskiego zaledwie cji wynoszą 5,7 milj. zł., a np. we 
5.600 zł., co stanowi 1 proc. wpły Francji, aż 10 milj. złotych, 
wów. Przykładów  takich jest du- "  -----  ---------------

W s z e r z  i  w z a t u z

u  u  r u t  i .

Znacie państw o, oczywiście, od I P iękna dziewoja, co dem onstru
pust w m alem  m iasteczku. C harak- 1 je w stręt do mydła, sprzedaje kwia 
terystyczną jego cachą są t. zw. ty;  tuż  w idnieje gaterja sztuk pięk 
,,tasze , porozstawiane rzędem  pych w postaci „landszaftów"’ opar 
w zdłuż g łów nej ujicy mieściny. | tych m ajestatycznie o ścianę.

m cii az  ni m, 11 I, go  tam  niel« a : ubran ia , g a rn - | N a drugim  rogu jegom ość z mi
Sprawą rozwolu turystyki DO- obuwle> obraz7 —  w szystko, ną zdetronizow anego księcia sprze 

winniśmy się zaiać now ażn ie tem  ' CZeg° t7lko dusza zapragnie! Je st daje  czarodziejskie maszynki do
Pod względem propagandy tu [bardziej, że Polska jest terenem 110 w[ldok nadzw7czai *wojski, ty- w iązania kraw atów , a konkusent

rystyki jesteśm y n a  szarym  koń-[k tó ry  pod względem klimatu z a -1 T°i'Vyl  f ”  sPeci a,lrTcg °  u roku  j jego  stara się go  przekrzyczeć, ob-
cu państw europejskich, zważyw- bytków architektonicznych oka- J *- Z e y  blałe ml*steczko poi j  w ieszczając wszem ogólnie i każde 
szy, że ogólne wydatki na ten cel zów fauny oraz endnyrh wirGp I S ^  'vyg ąda, 0 bez odpustu  I bez mu z osobna zalety wiecznego pió 

--------------------n ia  n ś r n d k A J  y . m f  ,  U o w y c h  k r a m o w . k tó re  . rozb rzm ię- ! i a. \
stepuje innym państwom iachod- Jem ’  ' pecJal" ym ' h*'»- Tu i , , m t r j c ,  się dzieciaki z

nio - europejskim. j War!2awa ^ f- A -̂ -1 U

żo.

U padłości
WARSZAWA.

S. Gerlitz wł. Sam uel Gerlitz ul. 
Rym arska 12 komis, mianowany sę­
dzia handl. Józef Neufeld k u ra t adw. 
Tadeusz G arliński ul. Boduena 4.

Nach.in.an Kalz. pl. Żelazn. Bram y 
8 komisarzem je s t s. R. Kazimier?. 
Ambroziewicz ku ra t. adw. Władysław 
Pakszwer ul. Nowy Świat 61.

Menasze Ryba  ul. Franciszkańska 
26 komis. s. h. Neufeld k u ra t Adolf 
Irlicht.

Sam uel L is. wł. firm y Linoleum 
komis. s. h. Kazimierz Ambroziewicz 
kurat. adw. Bolesław Rozensztat ul.
Chłodna 4.

Bank K redytow y społeczny w Prusz i 
kowie syndyk adw. Kazimierz źołę- | 
dziowski ul. Śniadeckich 15 wzywa 
wierzyć, na zebr. 12 , 19 i 26 b. m.

A ugust Rcpphan syn i  sp. w upadł 
syndyk adw. Józef Adamski wzywa
na zebr. 27 b. m.

W ardan  sp. z. o. p. w upadł, syn­
dyk adw. H enryk Szulc wzywa na 
sprawdzenie wierzytelności 27 i 29 bm.

IN N E  MIASTA.
, A ron Jakubowicz w Łodzi syndyk 

adw. Sz. Mazurowski wzywa na zebr.
18 i 25 b. m.

Zakłady rolniczo - przemysłowe w 
Kole uzn. upadł, k u ra t adw. Króli­
kowski. Zgłoszenia do kuratora.

Stanisław Kochowicz w Gostyniu 
w upadł, zarządcą m asy je s t Ignacy
Hamerski.

' Stow . zużytkow ania bydła sp. z. o. 
p. Zarz. masy Brunon Gołunski w Ko 
walewie wzywa na zebr. 12 b. m.

Surofostat w Gnieźnie uzn. upadł, 
zarz. m asy adw. Ju rek  u sta la  term
zgłoszeń do 13 b. m.

Odzieiówka Śiąska  sp. kredyt. - 
towar, w Katowicach — zarz. masy 
adw. Tadeusz Nhviński ul. 3 M aja 7 
term . zgłoszeń do 25 b. m.

Salomon i Helena Feiler w Król - 
Hucie ul. Wolności 23 zarz. m asy Ste­
fan  Sieradzon ustalił zgłosz. do 13 
sierpnia r. b.

g i e ł d a

A czas po temu w ym arzony,1 nicom, Piątkom czy Lubrańcom i 
albowiem turyści am erykańscy i też urządziła u siebie odpust. Wy- 
europejscy szukają obecnie <no-1 starczy przejść jedną z ruchliw - 
wych terenów  do zwiedzania. Po szych arteryj miasta, aby przeko- 
dobne momenty, po wojnie, w y - nać się, że handel przeniósł się wła 
korzystały znakomicie W ęgry, j  ściwie na ulicę
Jugosławja i Czechosłowacja. 

Teraz kolej na Polskę!...
Ro-mar.

O to tu ta j sto i aam a, k tó ra  za­
chw ala za jeden  złoty skarpetki, 

' dalej s ten torow ym  głosem  jego ­
m ość w  cyklistów ce obw ieszcza ze

Ułatwienia dla eksportu c u k r u branej eromadce zasady Ręcznych
Ponieważ jednym  z najw ażniej­

szych artykułów  polskiego eksportu 
przez Gdynię je s t cukier, przeto wy­
łoniła się potrzeba budowy składów 
na przechowanie cukru eksportowego.

O statnio została zaw artą  spółka 
Z. O. O. pod firm ą „C ukroport“ , która 
zajmie się budową składów cukro­
wych w Gdyni. Komitet ekonomicz­
ny m inistrów  budowę składów za- [ ^zleścia groszy"’ m ożna kupić kle- 
twierdził. koczącego kogutka, a o kilka kro-

Magazyny „Cukroportu“ otrzym a : ków dalej zaopatrzyć się w świeże 
ją  praw a składów wolnocłowych oraz ] obw arzanki, przekąsić owocem  i 
prawo wydawania w arrantów . | popić w odą sodow ą.

I sznurow adeł, o parę k roków  „w y­
dawca*’ rozłożył sw ój kiosk z o sta t 
niemi now ościam i, pod ścianą dzia 
duś przygryw a na skrzypeczkach. 
a naprzeciw ko ni,ego roztarasow ał 
się pan, k tó ry  klei, lepi, cynuje mi 
ski, garnki i szkło.

Jakże w dzięczny widok przed­
staw ia m łodzian przy wadze za 
pięć groszy, tylko za ..jedne dwa

*.* w  J

poczciwych A ntkach, ryczących co 
ch w ila :

— W ieczorooo  .!
Jakże ulica W arszaw y w y g lą d a  

sym patycznie, ile tu  ruchu, ile krzy 
ku, jak i sen tym ent bije od tych 
poczciwych handlarzy  z szalikami 
na szyjach i zaw adiackich dżokiej- 
kach. O dpust, jak  m am ę kocham , 
odpust! zupełnie jakby w małem 
polskiem m iasteczku.

Cudzoziem iec, k tóry  znajdzie 
się w  W arszaw ie, patrzy  z podzi­
wu rozszerzonem i oczam i na ten 
sw oisty, nasz, polski widok i m y­
śli :

— Jak i to  sym patyczny, ruch li­
wy naród. W szystko  u nich jak  na
dłoni!

P. S. Czy jednak to  wylęganie 
handlu na ulicę jest pożądane ze 
w zględu na wąskie chodniki i wy­
tw arzan ie n ielo jalnej konkurencji
kupce;:'-? V.Cl, Lny.

I . Raca.

ZE SWfftTB

N ajw iększy dom  św iata.
O czywiście stanie on n  No 

wym Jo rku . O '.;< !kośc' tego do 
n r .  m ożna wvr Vn :  s.g.-e fc.-jęcse 
jrś li się w spom ni, że m aterja ł zuz.  
ty  n a  jego  budow ę starczyli y t a  
w ybudow anie c;.*?^j m iasteczka, 
k tó rem  m ogłaD / zam ieszkać z; •• >o 
ludzi. K oszt budow y obliczony jest 
na 25 m iljotiów  ilol.irów  N a 
szczególną uw agę zasługują u rzą ­
dzenia chłodnicze w 1669 kuch­
niach, k tó re  będą urządzone w e­
dług w ynalazku dokonanego przez 
szwedzkich inżynierów .

23  la ta  
n ad  o b razem
Zwykły robo tn ik  stw orzył dzieło 

sztuki.

P rzed  niedaw nym  czasem  fran .

T e rm in y
płatności kuponów pożyczek 

państwowych
1 sierpnia — 5% prem. poż. do­

larowa ser. I I ; kupony w odcinkach 
Po $  0.125 =  zł. 1.11.

1 sierpnia — 10% po.ż kolejowa; 
kupony w odcinkach po: frs. zł. 050 
=  0.86, frs. 1.25 =  zł. 2.15, frs. 
2.50 =  zł. 4.30, frs. 5.— =  zł. 8.60.

amortyzacyjnych losowań i płat­
ności papierów wartościowych

1 sierpnia - 10% poż. kolejowa 
piat. od 1/VIII. Ponadto w ciągu 
m iesiąca:

8% list .zast. Tow. Kred. m. Czę­
stochowy płatno od 2. I.

8% list. zast. Tow. Kred. m. Ka 
lisza płatne od 2. I.

19% list. zast. Tow. Kred. m. L u ­
blina płatne od 2. I.

7% oblig. komun. Banku Gosp. 
Krajowego płatne od 1 . X.

8% oblig. komun. Banku Gosp. 
Krajowego płatno od 1 X.
Składy cukrowe w Gdyni

WALUTY
Dolary Stan. Zjedn. 8.89 (sprze­

daż 8.91, kupno S.87).
DEWIZY

Bolgja 124.72 (sprzedaż 125.03 
kupno 124.41); H olandja 358.92 
(sprzedaż 359.82, kupno 358.02) • 
Kopenhaga 239.00 (sprzedaż 239.69 
kupno 238.40); Londyn 43.4014 (sprze 
daż 43.51, kupno 43.29% ); Nowy 
Jork  8.90 (sprzedaż 8.92, kupno 8.88) ; 
Paryż 35.05 (sprzedaż 35.14, kupno 
34.96); P rag a  26.41% (sprzedaż 26.48 
kupno 26.35); Szw ajcarja 173.17 
isprzedaż 173.60, kupno 172.74) ; Wło 
chy 46.68 (sprzedaż 46.80, kupno 
46.56); Wiedeń 125.98 (sprzedaz 
126.29, kupno 125.67).

PAPIERY PROCENTOWE*
4 proc. poż. inw estycjna 111.50 — 

113.50; 5 proc. państw , poż. premjo- 
wa dolarowa 63.00 — 65.00; 5 proc. 
konwersyjna 55.75; 10 proc. poż. ko­
lejowa 103.50 (w proc.); 8 proc. L. 
Z. Banku gosp. k ra j. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku gos». 
k ra j. 94.00 (zł. 161.68) ; 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. k ra j. 83.25 (w proc.) ; 
7 proc. oblig. Banku gosp. k ra j. 83.25 
(w p roc.); 8 proc. L. Z. B anku rolne­
go 94.00 (zł. 161.68); 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25 (w p ro c .) ; 8 
proc. L. Z. ziemskie dolar. 89.00 (w 
p ro c .); 4% proc. L. Z. ziemskie 56.00

AKCJE.
B. Polski 165.00 _  166.00; B. za­

chodni 72.00; Cegielski 48.00; Me- 
dzzejów 8L75* Staanchowiae ltLSS.

Złoto D unaju
7 gr. zło ta w ydobył pew ien ro b o t, 

nik w ciągu 1 dnia.

_ P ew ne labo ra to rjum  chem iczna 
w Budapeszcie stw ierdziło  po zba-

jrrzeu m m * * ...,,., .-----   - dan iu  próbek piasku, wziętych z
cuski poseł w B udapeszcie o tr z y - [ D unaju  k o ło ,R a ab - ze piasek ten 
mał od pew nego w ęgierskiego ro- zaw iera niezwykle wysoki procent 
botnika, n iejakiego Zygm unta Szi- złota. Gdyby piasku tego udało się 
gettiego, w zruszający  list w raz z znaleźć dosta teczną ilość, m ożna- 
fo to g ra fią  obrazu, przedstaw iające-1 by zdaniem  tego lab o ra to rju m , 
go Dziew icę O rleańską na stosie przystąpić do jego eksploatacji.

Z treści listu  w ynika, że Sziget '■ ym czasem  już w gm inie Asvany 
ti przez 23 lata p racow ał nad por- l ° ło  R aab zebrała się pokaźna gru
tretem  Jo an n y  d ‘A rc, m alując go

Ja k  polowano na mamuty?
Ciekawe odkrycie.

W miejscowości Krems nad D u n a­
jem na głębokości paru  metrów pro 
fesor uniw ersytetu wiedeńskiego, 
B rayer dokonał niezwykle interesu 
.ących wykopalisk. N a tra fił on tam  
mianowicie na obozowisko myśliwych, 
polujących n a  mamuty.

Badania ustaliły , że obozowisko 
to pochodzi z przez 25000 lat. Otóż 
je st rzeczą ciekawą, że przy  te j spo 
so b n o śc i ustalono, w jak i sposób w tej 
zamierzchłej epoce polowano na m a­
muty.

Miejscowość, w której obozowisko 
odkryto, znajdowała się na wzgórzu 
panuiącem nad całą okolicą i pozwą- 
lającem  na wygodne obserwowanie 
przechodzących w polu widzenia ol­
brzymich przedpotopowych zwierząt. 

Otóż ówcześni myśliwi wykopywali 
pewnej odległości jeden od drugie­

go głębokie rowy i przykryw ali je  na 
stępnie gałęziami. Gdy zaś m am ut 
lub inny ówczesny olbrzym w padał w 
dół, wówczas myśliwi zarzucali go po 
prostu  kamieniami, oczywiście musia 
no do tego celu używać olbrzymich 
złomów skalnych, co kosztowało nie­
mało trudu. Polowanie tak ie  sowicie 
jednak opłacało się, ponieważ olbrzy­
mie cielsko m am uta dostarczało ca­
łym obozowiskom nietylko pożywienia 
r.a szereg tygodni a  naw et miesięcy, 
lecz również tłuszczu, używanego do 
oświetlania, oraz skór, zabezpieczają 
cych myśliwych pand zmmyn

jedynie w w olne od pracy niedzie­
le. N jw iększą tru d n o ść  przedstaw ia 
ła dlań tw arz  D ziew icy, k tó rą  nie­
zliczone razy przeraDiał i popra­
wiał. W reszcie udało m u się obraz 
ukończyć, w ięc pragnąłby  w ysta-

pa poszukiw aczy złota, k tó rzy  pil­
nie płóczą piasek rzeczny. Jed n e­
m u z nich w przeciągu jednego  
dnia udało się tym  sposobem  otrzy  
m ać 7,2 gr. czystego m etalu. W  ra  
zie pom yślnych rezu ltatów  poszuki 
w ań, przew idziana jest rac jonalna

ukończyc, więc pragnąłby wy - ksploatacja z)o ta 2nwartego  w pia 
wić go w P aryżu . O braz, mim o ze
Szigetti nigdy nie uczył się m alar 
stw a, okazał się w artościow em  
dziełem  sztuki i zostan ie w ystaw io­
ny w Salonie paryskim .

Łyżeczka do herbaty 
z dziurkami

Niezwykły pomysł sowiecki.
Czego, jak  czego, ale pomysłów 

nie brak  sowieckim dygnitarzom. Nie­
które z tych pomysłów doprawdy za­
sługują na przekazanie potomności 
jako kapitalne coriozum.

Oto ostatnio „Prawda*' moskiew­
ska z najlepszą miną podała wiado- 
mość, że w bufetach kolejowych za­
równo w Odesie ja k  i na wszystkich 
pobliskich stacjach wprowadzono do 
użytku łyżeczki tylko do mieszania 
herbaty  z dziurkami, przyczem w tym 
celu poprostu przedziurawiono wszyst 
kie łyżeczki. Ten oryginalny sposób 
zastosowano z konieczności, ponieważ 
nie umiano sobie poradzić z masowe- 
mi kradzieżami łyżeczek przez pod­
różnych pijących w bufetach herbatę. 
Sposób okazał się skutecznym: obec 
nie n ik t nie kradnie łyżeczek. No bo 
i cóż za korzyść z przedziurawionej 
ty%kL

sku D unaju .

Dla zrujnowanych h0> -cz/
Pomoc materjalna ofiarom krachu.

Zmairły o sta tn io  w Nowym  
Y orku  m ultim iljoner Jem s E>arvis 
uczynił w testam encie zapis, na 
m ocy k tórego  znacznn. część pozo­
staw ionego przezeń m ajątku, w 
kw ocie 26.000.000 do larów , p rze­
znaczona zostanie n a  udzielanie p<* 
m ocy m aterja lnej tym  z pośród nie 
zam ożnych, k tó rzy  byli daw niej bo 
gaczam i i stracili cały sw ój m ają­
tek. Pom oc ta ma być okazyw ana 
w ten sposób, by nie nosiła cech 
dobroczynności. ..Spadkobierców '” 
tak ich .'zw łaszcza wonec dw u osta t 
nich katastro falnycn  krachów  na 
giełdzie now ojorsk iej, je s t w S ta ­
nach Z jednoczonych duża liczba.

H u m o r
— Jak  pan potrafił w y c ią g n ą ć  

tem u panu z kieszeni zegarek, sko 
ro  ten był p rzytw ierdzony do spe­
cjalnego łańcuszka paten tow anego?

—  P an ie  sędz o, honorarjum  
m oje za pełny kurs wynosi 30 maę

tek.
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NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJĄ NIS5ZKODUWY 

PARF.d ORIENT WARSZAWA

Na sezon lefnl, 
nainowszc faso­
ny i kolory ka- 
p e 1 u s z y m (-  
skich, oraz cza­
pek sportowych.

Poleca P o c h m a ra
Zgoda 3, teł. 79-24

F U T R A
Raty najdogodniejsze i najtanlę?. 
Przerabianie i reparacja  fu ter, faso­

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-03.

S Z E W C  O R T O P E D Y S T A

f i .  . B I E R N A C K I
Warszawa 

Dl. Elektoralna 19 m. 17 
wykonywa; wszelkie ro­
boty wchodząca w za­
kres obuwia ortopedycz­
nego według ostatnich 

wymagaa ortopedji.

Nowoczesna WyfwSrnia stemnli i kllsi 
kauczukowych

Z. GĄSIOEOWSKI
V arszawa. Żytnia Nr. 27.

I

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
łozetki. Rrystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, rata® ’, 

Dogodne warunki.

„FLORYDA”
Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej

Wystrzegać się naśladownictw 
o podobnem brzmieniu

', iTOM

ę r

i

; asdykaChek fs-wauncaiA.Ap.KoyAlŚkrWeoszey

Niedawno opuściła Prasę książka pod tru łem

W RĘCE  OJCA
opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludz

zamawiać,

KSIĘGARNIA PRZ EGL Ą DU  KATOLI CKI EGO lub DOM PRASY K A T
Warszawa, Krak. Przedm ieście 71.

- ż ą d a ć  w  a a  ą  d  z  i  z i

o ssa s  nasaas9*ssasK&& lo a s a a a

PIECE SZRAJBERA T S T
Mocna l (rwała, konstrukcja stała kar cnoty a ao łł,
a skutkiem tego 5©% a s i c ł ą d n o ł c l  opalu w porównania do 
wszystkich pieców kaflowych, E b ą d n o S t  c o r o c z n y c t l  r a m O B -
t<ttw . e s t e t y k a ,  s w a r a n e J a ,  t a n l a U ,  Przeszło 1 0 . 0 0 0  
s z t u k  w użyciu. Polecane i wypróbowane prze* wszystkie ministerstwa

ł urzędu.
W y n a la z e k  l w y rO b  c a ł k o w i c i e  p o l a k i *

K A R O L  S K R A J O M
u Uarsz:awie, ul. Grójecka 33, telefon Nc, 320*-^3,

\* rdM^55SOTTO'33®l!W5SB55!5ffiS'i5?JSS5

D
KUP KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM:

„ Ś W I A T  M U R Z Y Ń S K r
KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P. S. M.
— długoletniego m isjonarza w Kam erunie —

Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył swemi książkam i o p ls t-  
jącem i życie centralnej Afryki poważną pozycję w dorobku

ludoznawczym.

■Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka pod tytułem  „ŚWIAT 
MURZYŃSKI" napisana pięknym, swobodnym stylem, stanowiąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki świata murzyńskiego. 

27 tablic ilustrowanych dw ustronnych zdobi to  dzieło.

Cena 5,50, z przesyłką 6 ,00  zl.

Zamawiać „Wydawnictwo Księży Pallotynów"

Warszawa, Krakowskie P rzedm ieście 71.
w> a

raktea * i u s a r s k o - m e c h a n i c z n y
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle)

fro w rd trr iy  przez długoletniego kierownika 
iZKCŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW

zykerujeł F F IM Y  I OGRODZENIU kośctollia I (mant 

talfceny, baluttratfy, la lu ije  I okucia dsokłea 

i drzwi, tudzież urtselkle rupąrucje

ZL ZMARSZCZKAMI, p i  e z a  m i
podbródkami i ze złą cerą pań nfa 
będzie. Panie chcące się pozbyó 
zmarszczek, piegów, podbródków; 
mieź naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyje i klasyczny owal twarzy, pofa­
tygują się od 11 do 5. Pracująca pa­
nie w niedzielę od 2 dc 7. Hoża 41, 
m, r. Paderewska Zo/ja Ludwika.

K U P U JĘ  M E B L E , pi^-wia, dy­
many. fu tra , antyki i kw ity lom ­
bardow e. Loś, M arszałkow ska 131, 
tełef- 138-331,  J

Tajemnica
Spowiedzi

pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPTLLM AN NA  T. J.

O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J  
twb

KSIĘGARNIA PRZEG LĄD U  KATOLICKIEGO  
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71. 

ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH.
C e n a  3 ,— a  p r a o s y ł k ą  3 ,3 0 .

Popierajcie Przemysł Krajowy.

Gdzie m o ż n a  najtaniej
kupić?

FUTRA "55*78 n a g ą

F U T R A
Wielki wybór najnowszych model; 
paryskich. Geny przystępne. W arunki 

dogodne
M. PLESZOWSKI

Chmielna N r. 25 teL 60-51.

| K B ftW O H I IflKŁAPY |

N a ra ty  i za gotówkę 1 Wykwintno 
ubiory męskie poleca firm a:

CZYŻEWSKI
Złota N r. IŁ  

Zakład Krawiecki

JAN ŚNIEGUŁA
uL Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk­
wintną robotę swoich i z powierzonych 
piaterjałów. Solidnym udziela kredyta.

Krawiec Męski I
C. BORKOWSKI

w W arszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjm uje obst&lunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udzitlaroy kredytu.

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 18, 
teł. 406-61. Przyjm uje wszelkie obata- 
lunld % własnych i powierzonych ma­

teriałów . Ceny przystępne.

GimaóOC3K. PRZYBORY iHjlORTOPEDYCZNE Slf

KAPCIUSSE ■Hłłssa
JSEB8

P f S Y
l ec z ni  c z i  1 
u s z c z u p l a j ą

G U M O W E
p o n c z o c l i y  
na ż y l a k i

orS>p. W. Lachowicza
Wartzaui, Marezaltswska 123, plsrwn jl}tri 

CENT MKYSTEPNEl

Protezy z duraluminium
I niezw ykle lekkie i trwa*
I łe, (ostatnia zdobycr  
techniki), aparaty lecz- 
uicze -  ortopedyczne i 

W  chirurgiooifc (w ycłągo- 
B u L U w c ) ,  pasy przepuklitio- 
i i i W l  we ł brzuszne, w kładki 

** ' I n a  płaską stopę i nbu- 
R * * ™  wie lecznicze. 

P oleca  Wytw. Pruyr*. O rtoo.

ANT. KUGLEAR
H*ASZAŁKl0WSKA 42 1 M lf *  

tulefuu 140-5Ł
M edale złote; Petersburg  1910.

W arscaw a 1927. 
F i r m a  c h r  * •  i  oł  I * •» * t  »

Kapelusze i czapki męskie

KAROL STEGNEB
Trębacka N r. 11.

PWBI HEBLEmmiw
nm
i i y n

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 
bljoteki, b iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówiewia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a ­

ty , wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Krocza j.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe g ar­
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34.

STEFAŃSKI

m
Sn  —

O K R Y C IA nm rDAMSKIE I NESKIll

SZKOŁY KROJU SI Si

Szkoła kroju przyjm uje zapiBy, co 
dziennie przyjezdnym locum 

* na mieiaou

CZESŁAW KUROWSKI
M agazyn ubiorów męskich Warszawa 

W spóina N r. 87, teL 101.71.

WYtYNACIKI o « y -
JK 1L '

Na raty . Po 5 zŁ tygodniowo 1 Wy. 
iym aczki am erykańskie, p la te r  
Norblina i F rageta , lo&rwnla poko 
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana 

naczynia aluminiowe.

„WYGODA”
M arszałkowska 38 m. 20. I I  bram a

R Ó ł N B

Pióra wieczne reparu je  specjalny z* 
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ£C
Nowy Świat N r. 33. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

Fabryka luster i  szlifiernia szhta

B-CIA BABICZ
W arszawa, Solec N r. 77, tel. 150-02 
L ustra  meblowe i galan tery jne szkli 

** ehniczne oraz wszelkie roboty m 
zakres szklarstw a wchodzące.

Na ra ty  i za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uazniowakie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
B racka N r 6.

p o A c i o c m y ,
T R Y K D T A łE

i s r o s
& 5>N 
ŁciiiS

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy ś  s-iat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reform y w wielkim wyborze.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marmurowo, giwni 
towe z piaskowca i reparacje tąkt 
wych. Ceny konkurencyjne. Na,w, 

św iat N r. 38, teL 14-592.

‘ PATEFONY '
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska N r 154. W arunki d- 
godne, cenniki bezpłatnie
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CO SŁYCHAĆ W POZNANIU
PROWOKACYJNA MAPY. — P  RUSACY ODDAJĄ WILNO LIT- 
WIE. —  DEBIUT ŚPIEWACZKI IiUPERTOW EJ. — KONFLIKT 
NA TLE WYPŁATY POBORÓW  PERSONELOWI TEATRU

WIELKIEGO

( Korespondencja własna).

Lwów, 2 sierpnia 
Bezczelność i prowokacja pru­

skiej hakaty nie zna granic! Nie 
aość, że u siebie, w  granicach 
swego państw a i w coraz b ar­
dziej niemieckim wpływom  pod­
legającej Litwie fałszują na każ­
dym kroku historję, statystykę, 
geografję i wszystko, co doty­
czy Polski, ale naw et ośmielają 
się te swoje prowokacyjne fałsze 
wprowadzić do Polski! I oto na 
obecnej w ystaw ie poznańskiej 
widnieją dwie mapy, gdzie g ra­
nice Litw y obejmują całą Wileń- 
szczyznę. Jedną z tych map 
umieszczono w  oddziale duń­
skim (?) w  stoisku portu w Ko­
penhadze, drugą zaś, a właściw ie 
globus, w  stoisku Sopotów. 
Pierw szą mapę dyrekcja w ysta­
w y spostrzegła odrazu i poleciła 
odnośni- miejsce zasłonić papie­
rem ; o globusie zawiadomiono 
dopiero zarząd w ystaw y w  ostat 
nich dniach, ale, zamiast naka­
zać zupełne wyrzuczenie prow o­
kacyjnego objektu, ograniczono 
się jedynie do zatarcia ołówkiem 
napisu ,,Wilno“ w  granicach Lit­
wy i do pomieszczenia tego na­
pisu, również ołówkiem, w gra­
nicach Polski! ,

Tego rodzaju fakt byłby dro­
biazgiem, gdyby nie pow tarzał 
się stale, wszędzie, dokąd tylko 
ręka germańska sięga!

W dziedzinie sztuki wokalnej 
mamy do zanotowania fakt nie­
zwykłego artystycznego powo- 
izenia, jakie miał debiut niezna­

nej jeszcze na żadnej scenie w a r­
szawianki, p. Janiny Hupertowej, 
która w dniu 31 ub. m. kreow ała 
tytułow ą partję w  operze „C ar­
men" w  Teatrze Wielkim w  P o­
znaniu. Przepiękny mezzo - so­
pranow y głos, silny i czysty, zna 
komicie postawiony od najniż­
szych do najwyższych nut, do­
skonała emisja i frazowanie, a 
przytem  bardzo ładne warunki 
zewnętrzne,— w szystko to otw ie­
ra przed młodą, pełną urody de- 
biutantką szeroką drogę do sła­
wy.

Doskonale do tej niezwykle 
utalentowanej debiutantki dosto­
sowany był cały zespół z p. P er- 
kowiczem w  partji don Jose‘go 
(występ pożegnalny), p. Marem, 
świetnym  Escamillem, p. Kisie­
lewską, pełną wdzięku Micaelą i 
ze znakomitym dyrygentem , p. 
Tyllją.

C iekawy konflikt wynikł na tle 
wypłacenia artystom  miejskiego 
Teatru Wielkiego gaż. Oto w  dn. 
1 sierpnia dano tylko zaliczki, 
wynoszące około jednej trzeciej 
gaży. Ponieważ zaś jednocześnie 
udzielono miesięcznego urlopu, 
więc artyści i wogóle cały per­
sonel został postaw iony w  poło­
żenie niemożności w yjazdu na 
kuracje lub na odpoczynek. Zde­
cydowano w ysłać deputację do 
prezydenta miasta p. C. R ataj­
skiego, k tóry  niewątpliwie sp ra­
wę zdecyduje, w  myśl słusznych 
wym agań pracowników.

Z. K.

R o c z n ic a  Z a d w ó r  za
rv  t>

LWÓW W H O Ł D Z IE  POLSKIM TERMOPILOM. 

( Korespondencja własna).

Poznań, w sierpniu.
Zbliża się dzień 17 sierpnia 

dziesiąta rocznica pamiętnej bit­
w y Zadwórzańskiej, w której po­
legł kwiat młodzieży polskiej w 
nierównym śmiertelnym boju z na 
wałą bolszewicką.

Ta spartańska ofiarność i świę 
ta krew, tak hojnie w ofierze zło­
żona na Ołtarzu Ojczyzny, slusz 
nie bitwie Zadwórzańskiej n jdata  
zaszczytne miano: Polskich Ter- 
mopil.

Corocznie więc Lwów czci nie 
zapomnianą rocznicę całą duszą i 
całem sercem. I w tym  roku roz- i

! dzili pod rękę pod baldachimem woj. 
dr. Kwaśniewski i dowódca O. K. 5 
gen. Łuczyński. W procesji wzięły u- 
dziai wielkie rzesze ludności podha­
lańskiej ze. wsi Białki i okolicy. Po 
nabożeństwie na specjalnie zbudowa- 
nem podjum przed kościołem wśród 
wielkich tłumów góralskiej ludności 
zebrali się przedstawiciele władz i de 
legacje. Serdeczne życzenia złożył ks. 
jubilatowi woj. krakowski dr. Kwa­
śniewski, poczem delegacja p ara fji 
Białki wręczyła ks. prałatow i Madejo 
vvi podarunek w  postaci pięknie rzeź­
bionej szkatułki, zaw iarającej więk­
szą kwotę pieniężną, przeznaczoną na 
nowozbudowany kościół para fja lny  w 
B:ałce.

Następnie odbyła się przed księ­
dzem jubilatem  i przedstawicielami 
władz defilada młodzieży wiejskiej 
przy dźwiękach o rk ie s try ,. włościań­
skiej, poczem zebrani udali się na ple- 
bunję, gdzie ks. p ra ła t Madej podej­
mował serdecznie przybyłych gości.

ZAKOPANE.

W ypadek na Swinicy. — W nie­
dzielę 3 sierpnia o godz. 4-ej popo­
łudniu liczne rzesze turystów  zostały 
zelektryzowane wiadomością o nowym 
wypadku n a  Świnicy. Zorganizowa­
ne natychm iast pogotowie turystów , 
które bawiło na Hali Gąsienicowej, ru 
szyło na miejsce wypadku.

Dotychczas nazwisko ofiary, która 
doznała ciężkich obrażeń jest niewia­
dome. T u rysta  ów spadł w głęboką 
przepaść w stronę zielonych stawków, 
,a więc 'w miejscu, nieprzedstaw iają. 
cem naogół większego niebezpieczeń- 

I stwa.
Około godz. 8-ej wieczorem prze­

niosło pogotowie ratunkow e ofiarę wy 
padku n a  św inicy do schroniska na 
Hali Gąsienicowej. O fiarą, jak  się 
okazało, je s t p. Rappe, s ta rosta  z Do 
liny. S tan jego (dwie rany  głowy) 
je st poważny, aczkolwiek ofiara  zn a j­
duje się w stanie zupełnej przytomno 
ści. P. Rappe zosta} 
przewieziony do szpitala w . Zakopa­
nem.

Powodem wypadku, jak  się zdaje, 
była nieostrożność względnie przeoczc 
nie drobnej przeszkody, lub potknię­
cie się.

ŚLADAMI ŻYWYCH F0S4KI5CÓ W
WIEŚCI Z NADGRANICZNEGO JANOWA

(Korespondencja własna).

Janów, w sierpniu.
Nad samą granicą M azurów 

rzelami, na terenie, być może, 
Pruskich, między M ławą i Cho- 
daw nych bohaterskich walk Ju­
randa ze Spychowa, leży osada 
Janowo, zniszczona doszczętnie 
w raz z kościołem w czasie w oj­
ny przez Niemców, a po odbudo­
wie obecnie znowu zniszczona w  
połowie przez pożar. Mimo nę­
dzy i zniszczenia miejscowość ta 
jest przykładem  twórczej oby­
watelskiej pracy.

Istnieje tu dzięki umiejętnej 
pracy miejscowego proboszcza, 
ks. Wł. Białego, odznaczonego za 
udział w  bojach z bolszewikami 
krzyżem  Yirtuti M ilitari: Kasa

kom polskim, zarośniętym nie­
jednokrotnie brudem. Dzieci z 
przedszkola będą krzewicielami 
czystych mieszkań, ubrań i w ła­
snego ciała oraz szerzycielami 
kultury zdrowia i higjeny w Pol­
sce. Przedszkole wiele kosztuje: 
opłaty jedno i dwuzłotowe są 
minimalną cząstkę wydatków na 
opłacenie, urządzenie lokalu, do­
żywianie, utrzym anie go w czy­
stości i opłacanie kierowniczki 
przedszkola.

W ydatki pokryw a częściowo 
starostw o w Przasnyszu, a w 
dwiej części Zarząd Zrzeszenia 
Obywatelskiej P racy Kobiet w 
WTarszawie. ale pieniądze te 
oprocentowują się wysoko. gdyż

Spółdzielcza, S traż Ogniowa, Kół pozwalają wychow yw ać nowych
kulturalnych obywateli kraju, 
tworzących polską teraźniejszość 
i będących żyw ym  pomnikiem 
rzetelnej pracy.

W  Janowie był w  maju p. P re ­
zydent Rzplitej, k tóry zostaw ił w 
parafji przepiękny, żyw y pom- 

1 n ik : polecił w ypłacić już dawno 
; przyznane 50 tysięcy na odbudo- 
, wę kościoła i osobistą znaczną 
! ofiarę złożył na ten cel. Jest więc 
fundatorem kościoła i jako funda­
tor i prezydent państw a żyć bę­
dzie w  pamięci tutejszej parafji, 
bo stw orzył dzieło żywe. dzieło 
Boże i pomnik ten dzięki jego po- 

1 mocy wzniesiony będzie naj-

ko Rolnicze, Stow. Młodzieży 
Żeńskie, Związek Obywatelskiej 
P racy  Kobiet, Koło M acierzy 
Szkolnej, które założyło bifaljote- 
kę, Koło Ligi Obrony Pow ietrz­
nej Państw a, dość ruchliwe, P rzy  
sposobienie W ojskowe, bibijoteka 
i czytelnia parafjalna, oraz do­
skonale wyposażone i zupełnie 
nowocześnie urządzone przed­
szkole, będące wspóinem dzie­
łem księdza i pań z O byw atel­
skiej P racy Kobiet.

Przedszkole gromadzi od 40 do 
60 dzieci.- Poza budzeniem inteli­
gencji i wychowywaniem  niesły­
chaną w artością pod względem 
zdrowotnym  jest wychowywanie piękniejszym znakiem przymie- 
dzieci w  higjenie i czystości, któ- rza państw a z narodem i Bogiem, 
rej tak brak wsiom i miastecz- i Dr. Helena Spoczyńska.

ZJAZD P03SFI CERÓW REZERWY
u a

R O Z P O C Z Ą Ł  O B R A D Y  W  W IL N IE .
i - - -.

( Korespondencja własna).

j gorzeje nanowo ognisko wspo­
mnień, a hołd złożony bohaterom, 
będzie wspanialszy niż kiedykol­
wiek. Do Kurhanu w Zadwórzu, 
w którym  spoczywa kilkaset naj­
ofiarniejszych Synów Ojczyzny 
pospieszy ludność naszej kresowej 
strażnicy masowo w dniu 17 sierp 
nia. by uwieńczyć ten zbiorowy 
grób kwieciem i hołd złożyć Wiel 
kiemu Czynowi.

Przygotowania do uświetnie­
nia uroczystości już są w toku, a 
akcję podjęła Małopolska S traż 
Obywatelska.

S. O.

Z A K Ł A D

O R T O P E D Y C Z N Y
J.
Warszawa, Leszno 25,
f ro n t ,  I  p ., te l. 18€-14. 
Istatpje od roku 1910.
Wyliot.ywa a p a r a t y  
lecznicze (system Hes- 
sioga), ręoe i nogi 
Bitncż-no najnowszych 
systemów, gorsety pro­
stujące. tr.kże bandaże 
rapturowe, pasy hrzu 
szne i t. p. Specjalny 
dział obuwia lecnnlcze 
go. Wszystko wykony­
wa się według ostat­
nich wymagań orto- 

pedji chirurgicznej.

Młody, energiczny biuralista, z 
ładnym charakterem pisma, b. 
kilkuletni przodownik policji, pro­
si o jakąkolwiek pracę, nawet fi- 

, zyczną.
Wiadomość: Okopowa 13 m. 59 

dla C. a

WOJ. KRAKOWSKIE

NOWY TARG.

W ypadek podczas wyścigów. — W 
czasie dzisiejszych zawodów konnych 
zdarzył się przy finishu biegu myśiiw 
skiego wypadek. Jeden z jeźców wraz 
z koniem wywrócił się, skutkiem czego 
cztery osoby zostały kontuzjowane.

Jubileusz kapłański. —  W Białce 
pod Nowym Targiem  odbyła się 
piękna uroczystość 25-letniej pracy 
dluszpasterskiej posła ks. p ra ła ta  Ma­
deja na stanowisku proboszcza w Biał 
ce. N a uroczystość przybyli wojewo. 
da krakowski dr. Kwaśniewski, woj. 
śląski dr. Grażyński, dowódca O. K. 
6 gen. Łuczyński i inni.

W kościele parafja lnym  w Białce 
uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
p ra ła t Madej w asyście licznego d u ­
chowieństwa. Patrjotyczne kazanie 
wygłosił poseł ks. dr. Czuj.

Po nabożeństwie odbyła się dokoła 
kościoła procesja, w czasie k tórej ce­
lebransa ks- prałata Madeja prowa-

WOJ. WILEŃSKIE 

WILNO.

W ycieczka z Niemiec. — W niedzie 
lę przybyła do W ilna w itana na dwor 
cu przez przedstawicieli wileńskiej 
młodzieży akademickiej i p rasy  wy­
cieczka, złożona z 12 studentów i stu ­
dentek niemieckich z Królewca.

W raz z wTycieczką przybył również 
redaktor Kónigsbergpr Yolks - Zei- 
tung  p. Birnbaum  oraz dwuch kore­
spondentów pism francuskich w K ró­
lewcu. Wycieczka zabawi w Polsce 
10 dni i wT podróży po k ra ju  towarzy 
szyć je j będzie korespondent ATE 
red. Kwietniewski. Wycieczka opro­
wadzana przez przedstawicieli tu te j - 
szego akademickiego Legjonu Mło­
dych, zwiedziła Wilno i wieczorem od 
jechała do W arszawy.

Wilno, 3 sierpnia. | Oficerów Rezerwy;-/^** otrze& c 
W  niedzielę dnia 3 sierpnia kiego, Dowborczyków, Zw. Osad 

rozpoczął w Wilnie dwudniowe ników i inni. 
obrady ogólnokrajowy zjazd Zw. Zkolei delegat na Zjazd p. 
Podoficerów Rzplitej Polskiej. j  W ojnar Byczyński zakomuniko-.

Tysiączny zastęp podoficerów 1 wał, że za pośrednictwem okręgu 
rezerwy z całej Rzeczpospolitej poznańskiego Prym as Połski kar 
z kilkudziesięciu barwneini sztan- dynał Hlond przesłał Zjazdowi 
darami zgromadził się o godzinie serdeczne życzenia owocnych 
9-ej rano u stóp Ostrej B ram y i obrad. W reszcie wysłano depesze 
wysłuchał mszy świętej a następ do Prezydenta Rzplitej i ks. kar

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA.

Propaganda Czerwonego Krzyża. 
Dziś rano ulicami m iasta  przeszedł 
wspaniały pochód propagandowy P o l­
skiego Czerwonego Krzyża na czele z 
orkiestrą m arynark i wojennej i sztan 
daram i Czerwonego Krzyża, drużyna­
mi sanitarnem i, ratowniczemu i t. p.

W EJHEROW O.

!
E lektryfikacja  m iasta. — Magi­

s tra t  przystąpił do elektryfikacji mia : 
sta. W pierwszym rzędzie miasto o-i 
trzym a nowoczesne oświetlenie elek- I 
tryezne z zastosowaniem wyłączania 
prądu.

nie natchnionego kazania ks. bi­
skupa Bandurskiego, wygłoszone
go od ołtarza do zebranych na 
dole przed O strą Bramą dostojni 
ków zjazdu.

Ks. Biskup Bandurski poświę­
cił następnie sztandar okięgu wi 
leńskiego Zw. Podoficerów.

W dalszym ciągu uroczystości 
zjazdowych odbył się pochód 
przez miasto przy udziale pokre­
wnych organizacyj wojskowych, 
wręczenie ks. Biskupowi Bandur

dynała prym asa Hlonda, przy 
której zjazd śle księciu Kościoła 
wyrazy hołdu i przywiązania do 
w iary ojców naszych.

Jaka będzie pogods?!
Spostrzeżenia państwowego In s ty ­

tu tu  meteorologicznego w W arszawie 
z dn. i-go b m.

W czoraj o godz. 10-ej temperatu- 
ra Cels., uńlgotność 72 proc..

skiemu dyplomu członka honoro- stan n^'fja ■' chmurno.
w*ego oraz m anifestacja przy p o -1 „ Przew idyw any przebieg pogody w
mniku stracenia bohaterów po w- PoUee:
stań narodowych na placu Łukis- 
kim, zakończona złożeniem wień­
ca z  napisem: „Poległym w wal­
ce o niepodległość podoficerowie 
rezerw y Rzplitej Polskiej".

O godz. 12.30 odbyło się w  sa 
li miejskiej otwarcie zjazdu przy 
udziale jego uczestników oraz za 
proszonych gości i władz. Zagaił 
obrady przybyły z W arszaw y pre 
zes Zarządu Głównego Jakubow­
ski. M arszałkiem wybrano p. Tyc 
nera z Inowrocławia oraz wyzna­
czono dwóch jego zastępców. Sze 
reg przemówień

oze, począwszy od zachodu kra ju , 
skłonność do burz, zwłaszcza na wscho 
dzie. Nieco chłodniej. Umiarkowane 
uńatry poludnioico - zachodnie. W  
górach w iatr halny.

W  Ś P v O D
W Y D A W N I C T W

począł woj. Raczkiewicz.
Po przemówieniu przedstawi­

ciela wojskowości przemawiał ks. 
biskup Michalkiewicz. Dalej prze 
mawiał płk. Krzyżanowski w imie 
liiu Federacji Zw. Obrońców Qi- 

' Następnie przemawiał 
Bułak - Bałachowicz,

Przegląd G o s p o d a r c z y — W y- 
szedt z druku zeszyt 15 „Przeglądu 
Gospodarczego'* z dnia 1 sierpnia, za­
w ierający następu jącą treść : „P rą ­
ce nad budową program u rolnego** — 
Z. R . ; „Polityka prem jowania wywo- 

, , zu“ —  S. F r. Królikowski; „Problem
powitalnych roz czasu pracy w  kopalniach węgła nr.

j czyzny. 
generał

przedstawiciele Wileńskiego Zw.

| XIV Międzynarodowej K onferencji 
P racy w Genewie w czerwcu 193® 
r-“ — Inż. M arjan  Szydłowski; „Mię 
dzynarodowy Instytw t Naukowej Or­
ganizacji Pracy* — Jajt R osner; 
„Ruch składów w Stanach Zjednoczą
l.ych A. P. i w N iem czach*  W. C-
słri.

Ponadto zeszyt zawiera Rynek pi* 
niężny, Rynki towarowe oraz Krtjnfr 
k«-
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C o słychać w  W a rszaw ie?  
NA WYPADEK BEZROBOCIA

NOWE ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO USTAW V 
! O UBEZPIECZENIACH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

0 MLECZARNFĘ MIEJSKĄ
DECYZJA MINISTERSTWA

Dziennik ustaw  z  dnia 1 sierp­
nia r. b. (nr. 54) przynosi nie­
zmiernie doniosłe dla pracowni­
ków um ysłowych rozporządzenie 
wykonaw cze do art. J23 ust. 2 1 
3, oraz art. 168 ust 1 rozporzą­
dzenia P rezydenta Rzeczypospo­
litej o ubezpieczeniu pracow ni­
ków umysłuwycn. oraz do dekre­
tu Prezydenta o organizacji pań­
stw ow ych urzędów pośredni­
ctw a pracy.

Rozporządzenie powyższe uj­
muje całokształt postępowania 
pracownika umysłowego, pozo­
stającego bez pracy, od czasu jej 
utraty, aż do chwili uzyskania 
świadczeń lub też otrzym ania po­
nownie pracy. O zgłoszeniach 
roszczeń o świadczenia z powo­
du braku pracy mówi w yraźnie 
par 10:

Pozostający bez pracy winien 
zgłosić roszczenia o świadczenia 
z powodu araku pracy w ciągu 
6 mlesiąciy od, chwili powstania 
uprawnienia do tych  świadczeń^ 
t. j. od dnia utraty zajęciu, jeżeli 
w tym  aniu pracownik był zdolny 
do procy i pozostawał bez pracy 
z powodu niemożności znalezienia 
odpowiedniego zajęcia, lub od póź 
niejszej chwili powstania tych wa 
runków.

Prawo do świadczeń rozpoczy  
na sie od dnia utraty zajęcia, o 
ile zgłoszenie roszczenia nastąpiło 
w ciągu miesiąca od dnia utraty 
zajęcia, w przeciwnym  zaś razie 
od pierwszego dnia tego miesiąca 
kalendarzowego, w którym  usku­
teczniono zgtoszenie.

Paragraf pow yższy wyraźnie 
określa, iż świadczenia przysłu­
gują bezrobotnemu pracowniko­
wi przez 6 miesięcy od czasu 
utraty  pracy

Każdy z pracowników um ysło­
wych, o ile chce zabiegać o 
świadczenia na wypadek u traty  
pracy winien zarejestrow ać się w 
instytuciaoh rejestrujących, a 
więc:

W  państwowych urzędach po­
średnictwa pracy lub ich ekspozy  
turach — na obszarze powiatów, 
w których znajdują sie siedziby 
tych urzędów.

W  powiatowych kasach cho­
rych  — na obszarze w szystkich  
innych powiatów.

Na obszarze powiatów, na któ  
re rozciąga sie działalność kasy  
chorych, znajdującej sie w miej­
scu siedziby państwowego urzędu  
pośrednictwa pracy lub jego eks­
pozytury, właściwą instytucją re­
jestrującą jest urząd pośrednic­
twa pracv lub jego ekspozytura

Jednym wszakże z najważniej 
szych panktów wspomnianego roz 
porządzenia jest zniesienie upo­
karzającego dla bezrobotnego in­
teligenta obowiązku meldowania 
się dwa razy w tygodniu w P  
U. P. P. Obowiązek ten w praw ­
dzie pozostał, lecz zredukowany

DZIAŁ OFIAR.

REDAKCJA NASZA PRZEJ­
MUJE OFIARY NA RZECZ KO­
MITETU UT RWALEN1A PAMUj- 
C1 MJR. LUDWIKA IDZIKOW­
SKIEGO.

do dwóch razy w miesiącu (1 i 
15) z tern, że jeden z term inów 
rejestracji winien zbiegać się z 
dniem w ypłaty  zasiłku.

Odnośny paragraf (28) brzmi:
W  ceiu stwierdzenia dalszego 

pozostawania bez pracy i gotowo 
ści przyjęcia zaofiarowanego od­
powiedniego zajęcia, a przez to w 
celu wykazania prawa do o trzy ­
mywania świadczeń na wypadek  
braku pracy winien pozostający  
bez pracy zgłaszać sie do właści­
wej instytucji rejestrującej w po­
łowie i w końcu każdego miesiąca 
pozostawania bez pracy, w termi­
nach w skazanych przez instytu­
cje rejestrującą przy  dokonywaniu  
rejestracji.

Jeżeli instytucją rejestrującą 
jest kąsa chorych, upoważniona 
do w ypłaty zasiłku, termin zgła­
szania sie pozostających bez pra­
cy przy  końcu miesiąca należy u- 
stanawiać na dzień w ypła ty zasił­
ku. Inne instytucje rejestrujące 
winny ustanawiać ten termin w 
porozumieniu z  instytucją w ypła­
cającą zasiłki.

O tern ostatniem zarządzeniu 
podajemy do waidomości Czytel­
ników z tern w iększą satysfakcją, 
iż byliśmy jednem z nielicznych, 
a może jedynem p ism em , k tó re  
sprawę tę poruszyło (patrz nr. 
154 z  dnia 6 czerwca r. b., str. 8, 
artykuł p. t.: „Stemplowane mel­
dunki bezrobotnej inteligencji").

Niewątpliwie zarządzenie to 
spotka się z uznaniem szerokich 
rzesz pracowników umysłowych.

Ro-Mar.

'Wnioski rzeczoznawców, którzy 
dokonali w swoim czasie z ram ien :a 
rady  m iejskiej lustracji szpitalnictwa 
m. st. W arszawy, w dalszym ciągu 
dom agają się między in. wprowa­
dzenia znaczenia bielizny, naczyń i 
wszelkich przedmiotów, które mogą 
być w ykradane ze szpitali, unormowa­
nia odwiedzania chorych przez rodzi­
ny i znajomych w ten sposób, aby p ra  
ca szpitalna i spokój chorych jaknaj- 
mniej na tem cierpiały, wybudowania 
szpitala zakaźnego poza granicam i 
m iasta, opracowania przepisów, m ają  
cych na celu zabezpieczenie perso­
nelu szpitalnego i jego rodzin przed

Groźba zatargu
z pracownikami miejskimi.
W piątek  odbyło się posiedzenie 

Komisji porozumiewawczej związków 
zawodowych pracowników samorządu 
m. st. W arszawy.

Pracownicy miejscy zdecydowali 
się wystąpić ostatnio przeciwko zamie 
rzonym redukcjom personelu instytu- 
cyj m agistrackich. Część związków za 
wodowych należących do C. K. W. P. 
P. S. wypowiedziała się naw et za pro- 
Klamowo.niem na koniec bieżącegc ty ­
godnia jednodniowego s tra jk u  oeinor. 
stacyjnego.

POD UWAGĘ
właścicieli mleczarń i kawiarń.

Władze adm inistracyjne zwracaj a 
uwagę właść. mleczarń, kaw iarń  etc., 
że aczkolwiek m ają  one prawo o tw ir  
cia awych zakładów do godz. 11  wlecz., 
jednakże prawo to rozciąga sie w r- 
łącznie na spożycie na miejscu, n a to ­
m iast zakazana je s t sprzedaż produk 
tów spożywczych na miasto.

W razie stw ierdzenia wykroczeń w 
tej mierze, winni będą, w myśl obo­
wiązujących przepisów, surowo k a ­
rani.

Zatarg w piekarni miejskiej
Bezpodstawne zerwanie.

W  myśl par. 4 orzeczenia a r­
bitrażowego m inisterstwa pracy i 
opieki społecznej w sprawie za­
targu w miejskiej piekarni ttiecha 
nicznej przy ulicy Prąazyńskicgo- 
sprawa ustalenia czy nastąpiło 
zerwanie umowy z powoda porzu 
cenią w swoim czasie pracy, po­
zostawiona jest ostatecznie decy 
zji Sądu,

M agistrat zawiadomił wobec te 
go właściwy związek zawodowy, 
że ze swego stanowiska uważa 
umowę za rozwiązaną, i o ile 
związek jest przeciwnego zdania, 
spraw a winna być skierowana na 
drogę sądową. M agistrat uważa 
przeto, że ma wolną rękę w sto­
sunku do pracowników, jak to zre 
sztą wynika z dalszycn punktów 
orzeczenia arbitrażowego.

Z powyższego wynika, że s ta ­
nowisko zajęte przez m agistrat, 
ścisłe odpowiada orzeczeniu arbi­
trażowemu i w żadnym wypadku' 
nie może być uważane za jego 
zerwanie, jak twierdzi interesowa 
ny związek zawodowy. Zawiado­
mienie przeto przez Związek M. 
P. i O. S., że w odpowiedzi zry ­
wa orzeczenie arbitrażowe, nie 
jest oparte na rzeczowych prze­
słankach.

zakażeniem oraz unormowania w arun 
ków pracy służby w ten sposób, by 
zabezpieczyć ją  przed chorobami, 
przystąpienia niezwłocznie do rozwią 
zywama zagadnienia niszczenia plwo­
ciny gruźliczej, rozbudowania sa n a u - 
rium  w Otwocku drogą budowy moż­
liwie tańszych pawilonów etc.

Wprost oprocentowania
pożyczek zastawnych.

M iejska K asa Oszczędności pod­
wyższyła z dniem 1  sierpnia r. b. ta ­
ry fę za pożyczki wydawane poa za­
staw  obligacyj, jak  dolarówki, pożycz­
ki inwustycyjnej, akcyj Banku Pol­
skiego i t. p. Za tego rodzaju pożycz 
ki pobiegać będzie K asa M iejska 11% 
w stosunku rocznym, m iast dotych­
czasowych 10 %.

Sprawa wycieczki
Kłerownik n iec im y .

Niezwykły wysiadek, jak i się z d a ­
rzył z wycieczką dzieci polskich do 
P ranej i zorganizowaną przez towa 
rzystwo wymiany młodzieży zaintere 
sował m iarodajne władze szkolne. 
Przeprowadzone dochodzenie wykaza­
ło, że dyrektor tego tow arzystw a Bo 
lesław Matuszewski będący sędziwym 
starcem  rzeczywiście padł ofiarą  k ra  
dzieży. Ponieważ jest on człowiekiem 
zamożnym, wsze'kie s tra ty  poniesio-

W związku z zatw ieidzenieir bud 
żetu m ag istra tu  m. st. W arszawy mi 
r  1930/31 z całym szeregiem zastrze­
żeń, m inisterstwo spraw  wewnętrz­
nych zawiadomiło w swoim czasie ma 
g is tra t, że wobec kończącej się we 
wrześniu 1931 r. dzierżawy urządzeń 
i budynków b. zakładów mleczarskich 
Gordowo, co nie daje gw arancji cic 
głości pracy mleczarni na przyszłość, 
m inisterstwo uważa za niezbędne pod 
kreślić z naciskiem Konieczność rozwa 
żenią przez m ag istra t budowy w ła­
snych zakładów mleczarskich, obliczo 
nych na przerób 100.000 litrów  mielca 
dziennie, a w razie bezwzględnej nie­
możności budowy własnej mleczarni, 
zapewnienie sobie dalszej dzierżawy 
zakładów mleczarskich Gordowo.

W swej odpowiedzi m ag is tra t za­
znaczył, że spraw a budowy wiasnej 
mleczarni nie je s t ak tualną przed u- 
zyskaniem odpowiednich środków pie- 
n.ężnych.

Obecnie m inisterstwo spraw  wew­
nętrznych zawiadomiło m ag istra t, że 
przyjm ując do wiadomości oświadczę, 
nie m ag istra tu  o nieaktualności budo 
wy w obecnej chwili w łasnej mleczar

S /ypactki
ZAGADKOWY ZGON. P rzy ul 

Kowieńskiej 23, w mieszkaniu rodzi­
ców swych zm arł nagle z niewiadomej 
przyczyny 13-letni Franciszek- Śmi­
gielski. Lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć.

W YPADKI SAMOCHODOWE. 
N a ul. Modlińskiej, podchmielony kie­
rowca 30-letni Andrzej Piekuczyńsld, 
spowodował przewrócenie się samocha* 
du, wskutek czego doznał potłuczenia 
prawego ram ienia, lewej dłoni i czoła

N a rogu ul. T raugu ta  i Mazowiec­
kiej, samochód potrącił 30-letniegc 
H irsza Aszkenazego, k tóry  doznał po­
tłuczenia okolicy prawej skroni.

W YPADEK PRZY PRACY. Zaję­
ty  przy odnawianiu jednego ze skle­
pów w hali mirowskiej m alarz, 26-let- 
ni Szymon łfozenblum spadł z drabiny 
przyczem oblał się fa rb ą  ze spadające 
go kubła. Lekarz stwierdził ranę 
tłuczoną praw ej dłoni i prawego łok 
cia.

POŻAR TRAM W AJU. N a rogu 
ul. Trębackiej i Krak. Przedm. zapa­
liła się izolacja pod podłogą w wago­
nie tram wajow ym  N r. 365 na linji 
N r. .,,17“ . N a miejsce przybyło pogo­
towie techniczne tram wajów , którego 
robotnicy płomienie ugasili gaśnicą.

4-LETN I PODRZUTEK. N a ul. 
ZłoVj m-zed domem 48 przechodnie 

fauw aży li płaczącą 4-letm ą dziewczyn 
nę, jak  się okazało, Zosię Witosównę. 
Dziecko przyprowadziła do tego domu. 
celem oddania babce M arji Witosowej 
— m atka Ju l ja , wdowa. Przechodzą­
cy m alarz Zygm unt Klimczak zaopie 
kował się dzieckiem, przeprowadzając 
je  do 8 komis.

„DOLINIARZ*' W OPAŁACH. -  
Podczas onegdajszej zabawy maska­
radowej w „Luna - P arkt’*' w tłoku 
Ja n  Sabała, krawiec poczuł, że ktoś 
stojący obok niego zdjął mu z rze- 
myczka uwieszony w butonierce zega 
rek srebrny.

Oddalającego się z łupem Sabała 
przytrzym ał i oddał w ręce najbliż­
szego posterunkowego. W kom isarja­
cie okazało się, że jest to 23-letni 
A n d rz e j Gierłowski.

POGOTOW IE RATUNKOW E, 
udzieliło w ciągu ubiegłej doby pomo­
cy w 110 wypadkacli

B u d z ą c  r o ł t n ?  n r $ r -  

ski budulem 
zna Doflske

ni, podtrzym uje zalecenie dzierżawy 
urządzeń i budynków powyższych za 
kładów mleczarskich, aby gm ina mia 
ła meżność uostai czania mieszkańcom 
itolicy zdrowego mleka i wpływania 
wrazie potrzeby n a  cenę tetro produk 
tu.

R a d p
P rogram  Polskiego R adjf na śro­

dę, dnia 6-go b. m.

fiTAŁE A U D Y CJE: sygnał czara
IX .58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
W arszaw.e; 15 .1 0  komun.Kat meteor©* 
logiczny, 15.00  arna. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 12.30. Muz, 
ka gram of. 12.30—13.00. P rogram  dli 
dzieci. 15.50. Odczyt. 16.15—17.10. 
Muzyka gram of. 17.10. Kom. harc. 
17.35. „Pierw sza flagi, narodowa' .
18.00. Muzvka operetk. <9 00—i9 jn l .  
Rozmaitości 19.20. Pogad. p. t. „Jak  
długo trw ać jeszcze będzie kryzys go 
spodarezv św iata". 19.35—19.45. P ły­
ty  gram of. 19.45. „Skrzynka rolni­
cza". 20.15  22.15. Aud. z Uroczysto­
ści Legjonowych. 23.00— 24.00. Muzy­
ka tan .

KRAKÓW : 12.10 12.30. Muzyki
gramof. 12.30—13.00. T iansm . z W ar 
szawy. 16.15—17.20. Muzyka gramof.. 
17:20— 17.31. Kwadr. harc. 17.35— 
JS.OO. Odczyt p. t. „Kraków w sierp­
niu 1914 r ."  18.00— 19.00. Koncert z 
W arsz. 19.00—19.20. Rozmaitości. 
19.t o -  19.45. Odczyt p. t. „Z ta jn i­
ków mody w dawnej Polsce". 20.15— 
22.15. T ransm . z W arsz. 22.S0—25.00. 
Muzyka gram of. 23.00—24-00. Muzy­
ka tan.

POZNAŃ: 13.05—14-00. Koncert 
gramof. 14.30. Kwadr. Tow. Ziemia­
nek Wielk.17.00—17.20. „Tyazier Ra 
djowy". 17.20—17.50. Aud dla dzieci. 
17.50—18.00. In te  r gram of. 18.00—
19.00. Koncert z W arsz. 19.00—19.15. 
Nadpr. 19.15—19.35. Odczyt p. t. „Z 
Jawnych legena i baśn:“ . 19.Sb -1955 
„Suva rerum ". 19 55-—20.10. „Poetki 
polskie mówią". 20.10—20.30. Odczyt 
p. t. „Zagadn.enia bolsze*«hzmu*'. 
.0.30—22.00. Koncert muz. lekkiej. 
22.15—24.00. Muzyka tan

K ATOW ICE: 12.05— 12.30. Kon­
cert gram of, 12.30— 13.00. P rogram  
dla dzieci. 16.20—17.35. KonceU g ra ­
mof. 17.35—18.00. „Ogrodnik śląski".
15.00—19.00. Muzyka z W arsz. 19.00. 
Odcinek powieściowy, 19.15—19. S0. 
Rozmaitości. 19.30. „Budujm y własne 
zacisze domowe". 20.00— 20.15. Kom 
sport. 20.15—22.15. Aud. z ok. Uro­
czystości Legionowych. 23.00. Skrzyn­
ka w jęz. franc.

W ILN O: 12.05—12.30. Muzyka g ra  
mof. 12.30—1S.00. Aud. dla dzieci. 
17.35—18.00. „Monolog regjonalny 
Ciotki Albinowej", 18.00— 19.00. Kon­
cert z W arsz. 19.00—19,15. K w adrans 
liter. 19.15—19.55■ Muzyka gramof.
20.00— 24.00. Transm . z W arsz.

LWÓW- 12.05—13.00. Koncert g ra  
mof. 17.35. Odczyt z W arsz. 18 .00. 
Koncert z W arsz. 19.00. Rozmaitości. 
19.20. Odczyt z Krakowa. 20.15. T rans 
m isja z W arsz. 23.00—24.00. Muzy­
ka tan .

ŁÓDŹ: 11.58—24.00. T ransm isja z 
W arszawy.

ZAGRANICZNE: 20.30. Wrocław. 
„Dobrze skrojony fra k "  — kom sdja. 
20.35 K rólewiec. „Pole Poppenspaler" 
— radjosztuka. 20.45. Londyn  Regi o- 
hal. „W esele" — komedja Czechowa 
oraz „Niebezpieczeństwo" — raojo- 
sztuka. 21.00. Paryż. „Don Ju a n "  —,

| opera M ozarta. 21.00. Langenbery. 
P rem jera słuchowiska P etera  Dicka 
p. t. „Schw ert iiber uns". 21.02 
Rzym. „Bam bu" — operetka w 3-ci» 
aktach Carabella.

W poniedziałek dn. 4 b. m. udała 
się delegacja związków do prezydjurr 
m iasta celem przedstaw ienia swych 
postulatów.

ne przez rodziców wysianych za g ra ­
nicę dzieci będą całkowicie pokryte.

I * P ||Y  f l C L w ,  «.! 1 mlllm. lub ca j«m  mtofraae (obiad 5-rapaltowy »N«A -*ane“ pi_*‘ f ta to m  —
• • t ł o  I  U 9 Ł U J b t i l i  (wzmianki) 2.00 rł.: .Nekrologia* — do 103 mm 15 gr,; od 100 do 200 mm. 90 gr, ponad 200 mm. 60 gra .Drobne* — za wyraz ?0 grą dl» no tnkwjętye

gra ,W teki* »*- O  gra za tetoton — 0 1 gi .R

jraey -  za wyn*. 10 gr. uwaga: ogłoszenia tentazyjne (skośne) i tabelaryczne (biianae) 
•tę tytko za pntówS } i od cen powyższych tadnycb ustępstw nie udziela się.
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